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Przedpłata na „Gazetę Warodows“ wynosi 


we Lwowie : na prowinoj? : za granicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 60 h. 
kwartainie 6 , „ 50 „ 10 kor. 50 !. 
półrocznie 18 „ 16 , — „, B. —, 


Za zmicrę adresu dopiaca się 40 hal. 

Wraz r n ikiom mód i powieści: lut 
też z warszawssim tygodnikiem „Zdarno” i 1? to 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

š na rrowincyi 9 , 90. 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. mies ecznie. 


Walka antikościelna we Francyi. 


Jak wiemy z telegramów, parlament fran- 
cuski już tymi dniami ma się zająć sprawą roz- 
działu między państwem a Kościołem. Bezpo- 
średni impuls do przyspieszenia tej arcydoniosłej 
sprawy dał eksminister Combes, który przed usu- 
nięciem się od steru rządów podpisał dekret, na 
podstawie którego separacya stała się prawie 
nieuniknioną. 

Chodzi obecnie o sprawę biskupstwa 
w Dijon, którego zwierzchnikiem był do nieda- 
wna biskup Le Nordez. Po odbyciu podróży jego 
do Rzymu Stolica św. odebrała mu ster dyece- 
zyj, pozostawiając mu jednak godność biskupią, 
Zarząd dyecezyi powierzony został tymczasowo 
dwom wikaryuszom generalnym: mons. Mariny 
i mons. Bourier. 

W każdej dyecezyj we Francyi administra- 
cya pozostaje w ręku biskupa i wikaryuszów ge- 
neralnych, zutwierdzonych przez rząd. Na ze- 
wnątrz poza biskupem i wikaryuszami nikt inny 
z osób duchownych nie ma prawa mięszania się 
w sprawy zarządu dyecezyi. Oni jedni mają pra- 
wo podpisywania aktów urzędowych i wysyłania 
ich poczlą lub telegraficznie. W dyecezyi dijoń 
skiej tylko trzy osoby miały prawo podpisywa- 
nia aktów: biskup i dwaj wikaryusze. Otóż świe- 
żo zaszedł fakt, że biskup Le Nordez usunął ud 
urzędowania obu wymienionych wikaryuszów; 
uważał ich bowiem ze swego punktu widzenia 
za niedogodnych. Jeśli będziemy się opierali na 
konkordacie, to nikt inny, jak tylko biskup Le 
Nordez ma teraz prawo podpisywania aktów u- 
rzędowych s 

Zachodzi teraz pytanie, czy ten biskup bę- 
dzie istotnie to czynił Wszak Stolica św. zawie- 
siła go a divinis. / drugiej jednak strony rząd 
francuski uważa mons. Le Nordeza za legalnego 
administratora dyecezyi. Niestety spodziewać się 
można, że biskup nie okaże się posłusznym Rzy- 
mowi. Albowiem dokonał już bez upoważnienia 
ze strony Stolicy św. usunięcia od urzędu wika 
ryuszów generalnych. 

Ministerstwo czeka teraz na fakty. Jeżeli 
z Dijon nadesłane będą istotnie dokumenty, pod- 
pisane przez biskupa, rząd gotów jest uznać 
dyecezyę jako administrowaną przez biskupa Le 
Nordez. Ze stanowiska Kościoła taki postępek 
tego prałata musiałby być uważanym za jawne 
odszczepieństwo. Jeśli zaś podobny dokument do 
Paryża nie będzie nadesłanym, rząd znajdzie się 
wobec faktu, gdzie wikaryusze generalni są usu- 
nięci, a biskup dyecezyi nie pełni swego urzę- 
dowania. W rezultacie 900 proboszczów dyecezyi 
mie mogłoby otrzymywać konarnv. dvecezva po- 
zostałaby bez zarządu. 

Skoro zatem stosunki dyplomatyczne mię- 
dzy Paryżem a Watykanem są zerwane i rząd 
trancuski nie myśli ich nawiązywać, sprawę może 
dziś rozstrzygnąć tylko separacya. W danem po- 
łożeniu rząd i Watykan stają wobec dylemmatu: 
albo schyzma, albo separacya. 

Do tak krytycznych i opłakanych stosun- 
ków doprowadził nie kto inny, jeno Combes, któ- 
ry przed podaniem się do dymisyi wybadał do- 
kładnie położenie w dyecezyi Dijon i czem prę- 
dzej zatwierdził akt, zwalniający od urzędowania 
mons, Mariny i mons. Bouriera, czego żądał nie- 
roztropny i nieposłuszny Kościołowi biskup Le 
Nordez. Przy pomocy tego nieszczęsnego i lekko- 
myślnego prałata Combes uczynił olbrzymi, jeśli 
nie decydujący krok w zgubiem dla Francyi 
dziele rozdziału państwa od Kościoła. Fakt, że 
cała dyecezya pozostała nagle bez iegalnego za- 
rządu, skłonił masoński gabinet Rouviera do tak 
rychłego wniesienia na porządek dzienny sprawy 
separacyi, która może pociągnąć «a sobą nie- 
przewidziane a bardzo szkodliwe dla republiki 
francuskiej następstwa. 


ma a e o a 


ZOFIA MROZOWICKA. 


Z domu niewoli. 


Fragment. 


Noc — półmroczne wnętrze olbrzymiej, nie- 
dokończonej budowy — kiłka posępnych, głębo- 
kich, niewyraźnie wyłaniających się z siebie ko- 
mór — z nich, najbliższa i największa, słabo 
rozświecona stojącymi gdzieniegdzie na występach 
muru bronzowymi kagankami lub wszczepioną w 
szczelinę pochodnią — migotliwy, niepewny od- 


blask dobywa z cieni odłamy olbrzymich głazów, | Ż 


dziwacznie poryte hieroglifami i  potwornemi 
rzeżbami wpołobrobione bryły marmurów 
czerwonych, granitu i szare trumny z piaskowca 
-- mrok gęstnieje w niżach, pozostawionych na 
sarkofagi — przez kilka ciemnych komór, u da- 
lekiego w głębi wejścia, błękiinieje powietrze 
pustyni pomiędzy dwoma, jak na straży leżący - 
mi, sfinksami — w tej bramie, w dali, na hory- 
zoncie, szafirową masą odcina się siedzący po- 
sąg Memnona. -- Do niestrzeżonego nocą przez 
Egipcyan przybytku schodzą się na naradę „star- 
sı“ Izraela -- pozdrawiają się hasłem: „Jeho- 
wah z ludem swoim!“ odpowiadając: „Amen !“— 
siedzą na bryłach kamienia, przechadzają się lub 
stają grupami — szepcą cicho, oglądając się lub 
naradzają się głośniej... 
BATHUEL. 


Zdrowyś, Joramie ! 


JORAM. 
Zdrowyś, Bathuelu! 


BĄTHUEL. 
Lzy się mam dzisiaj dowiedzieć pociechy, 
Czy nowy zawód przydać do tak wielu ? 


Lwów 


Piątek dnia 10 Lutego 1905. 


Z Królestwa polskiego. 


Jeden z przyjaciół naszego pisma, przybyły 
dziś z Warszawy, ktory był świadkie;:: smutnych 
zajść ostatnich dni dziesięciu, komunikuje nam: 

Społeczeństwo polskie w Królestwie, które 
jest bardzo tkliwe dla doli robotnika przemysło- 
wego i ludu wiesniaczego, nie łączyło się nawet 
duchowo z ostatnimi strajkami robotniczymi. Nie 
łączyło się nie dlatego, jakoby nie odczuwało 
potrzeby poprawy doli stanu robotniczego, lub by 
za mało w niem tkwiło pierwiastku patryotyczne- 
go — ale, że rozumiało, iż w obecnej chwili 
ogólnego przesilenia ekonomicznego wywalczenie 
lepszych warunków pracy jest niemożliwe a tem 
samem strajk robotniczy nie może mieć donio- 
ślejszego praktycznego powodzenia, — jako zaś 
demonstracya. którejby nadano pozory narodowe, 
jest wprost dla naszego narodu szkodliwy a i 
dążeniom konstytucyjnym, które się w Rosyi tak 
silnie zaznaczyły, również tylko krzywdę wyrzą- 
dza. Dążenia konstytucyjne w Rosyi, to walka z 
dwoma największeimi potęgami: z duchowień- 
sitwem prawosławnem i biurokracyą a wszel- 
kie rozruchy, to woda na młyn tych potęg, 
które carowi dowodzą, iż tylko silna ręka może 
zapewnić spokój w państwie. 


„ P. Daszyński w parlamencie austryackim 
twierdził, Że nie można ruchowi w Królestwie 
odmawiać charakteru narodowego dlatego, iż 
nie brali w nim udziału hrabiowie i książęta — 
ja ośmielę się twierdzić, że nie można mu nada- 
wać charakteru narodowego, skoro w nim abso- 
lutnie nikt inny nie brał udziału, prócz robotni- 
ków spokojnie strajkujących i motłochu, rozbija- 
jącego i kradnącego. Swoją drogą wszystkich w 
Warszawie, którzy mieli sposobność czytać w 
tych czasach Słowo polskie, zastanawiało, iż pi- 
smo to, które ustawicznie dąży do jakiegokol- 
wiekbądź rnchu w Królestwie i z radością notu- 
je najdrobniejsze fakty, mogące wskazywać na 
jakies wrzenie, tym razem poszło skrajniej prze- 
ciw strajkom w Królestwie, aniżeli najkonserwa 
tywniejszy Czas. Ziagadkę tę jednak ludzie, ob- 
znajomienmi dokładnie ze sprawami, rychło roz- 
wiązali: zawiść partyjna. Wszechpolacy «a po- 
mocą „Związku unarodowienia szkół“ chcieli za- 
znaczyć swój byt, swoje istnienie — socyaliści 
natomiast wyprzedzili ich, wywołując strajki, o 
których albo nie myśleli, że tak tragiczny obrót 
wezmą, albo też, jak to zwykle robią, zlekcewa- 
żyli sobie życie ludzkie i sprawę narodową. 

Urzędowa petersburska Agencya Telegrafi- 
czna w dwa dni po zajściach w Warszawie po- 
dała, że 1000 jest zabitych a kilka tysięcy ran- 
nych —- oberpolicmajster Warszawy br. Nolken 
prawi teraz o... 65 tylko zabitych. Cyfra xabi- 
tych, wedle informacyi kół kompetentnych, nie- 
stety znacznie przewyższa 1000 — o ilości ran- 
nych nie ma się wprost wyobrażenia, można ich 
liczyć na trzy a nawet na więcej tysięcy. Wszyst- 
kie opisy dziennikarskie ani w połowie nie dały 
wyobrażenia o tem, co się działo owej pamiętnej 
soboty, niedzieli i dni następnych, jeszcze bo- 
wiem we wtorek 7 bm., gdy wyjeżdżałem z War- 
szawy, zapewniano mnie, iż było kilka ofiar 
w ludziach, krążące bowiem patrole, złożone 
z trzech lub więcej żołnierzy, byle czego dają 
strzały. Krzyk sałdatów „stupaj”, najazdy huza- 
rów, kozaków, salwy rozlegające się, a wśród 
tego jęki rannych i tłumów rozpraszających się— 
to prawdziwe było piekło. Nikt nie miał odwagi 
nie tylko wyjść z domu, ale do okna się zbliżyć, 
lub pokazać na balkonie — groziła bowiem 
śmierć lub co najmniej rana. Tak zabito stu- 
denta Dzierzbickiego, który zaledwie wyszedł 
z domu przy ul. Chmielnej 1. 25, padł trupem. 
Podobnie p. Chujawska na ul. Chłodnej |. 27, 
zaledwie pojawiła się na balkonie celem zoba- 
czenia, czy dzieci jej nie wracają. padła ciężko 
raniona. (Pogłoska, iż umarła już skutkiem rany. 
jest nieprawdziwą). Kupiec Szypulski, koło wła- 
snego sklepu uderzony pałaszem, padł na miejscu. 
Na pl. Zgody patrol do trzech pań, idących naj- 
spokojniej, dał ognia, skutkiem czego jedna z nich 
trupem na miejscu została. Podobnie, nie wia- 


JORAM. 
Chwila pokaże. 
BATHUEL. 
4 Ciężkieć nasze grzechy, 
Gdy Pan tak ciężko doświadcza i długo — 


JORAM. 
A jednak, iluż i pomiędzy nami 
Tych, co być wolą u Egiptu sługą, 
Niż. jak ptak wolny zaszumieć skrzydłami 
I, jak ptak, codzień szukać w niepokoju, 
Skąd podjąć Strawy swej lichej ziarenko. 
I swoją kropię z jakiego wziąć zdroju — 
BATHUEL. 
O, ludu! długą niepoprawion męką, 
O ludu, biedny choć Boga wybrany! 
Tak-że ci w ciało już wrosły kajdany, 
e się jak ciałem twego ciała 'stały 
I już na duszy nie ciężą, krwawiące? 
Czyż, jak kolebką cię wykołysały, 
Że ci już miękko w nich, niemowlę drżące ?! 
JORAM. 
Wiele mieć będzie trudu Mąż ów boży, 
Co nas wywiedzie precz z ńiewoli domu: 
Pierś mi Się z góry burzą gniewu sroży 
l czoło chyli pod brzemienien: sromu, 
Bo, nim Chanaan ujrzą nasze wzroki, 
My, nas wiodące, pohańbim proroki ! 
JUDA MŁODSZY (przystępując do nich). 
Czyście, Ojcowie, słyszeli już może 
Jaki najnowszy na nas pomysł króla ? 
BATHUEL (z goryczą). 
„Najnowszy“? każde przynoszą go zorze! 
Kiedyż tych „nowych* przebierze się miara ? 
EFROIM (łącząc się do rozmowy). 
Wymysł wciąż nowy a jedna, złość staral 
JUDA. 


Dzis, Faraona wołów los rozczula 
Co kręcą wielkie z czerpakami koła 
I wodę z Nilu wlewają w kanały — 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


—MmM->L>MmMLMm111Nnanzz Z auaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeaeaeoosoeo 


| 


| 
| 
| 


t 


domo z jakiej racyi, płatnięto w głowę depen- | 
denta adwokackiego Kuczyńskiego, adwokata 
Dziewulskiego, a panu Dal Trozzo oficer gwar 
dyi huzarów pałaszem rozmyśinie strącił czapkę 
z głowy, a gdy ten się schylił, aby ją podnieść, 
otrzymał dwa cięcia w głowę. Na ul. Mazowiee- 
kiej chłopak młody popatrzył dumnie na patrol, 
wnet rozległ się strzał i chłopak trafiony w ko- 
lano zajęczał boleśnie, a żołnierze spojrzawszy, 
roześmieli się i poszli dalej. 

Albo inny fakt, którego byłem świadkiem 
naocznym. Koło zburzonego sklepu monopolowe- 
go 8-letni chłopczyna, błąkając sie, znalazł po- 
rzuconą przypadkowo pełną flaszkę wódki, pod- 
niósł ją tedy a w tej chwili nadchodzący rewiro- 
wy trzasnął go, jako rozbijacza sklepu i zabił 
na miejscu. Było to tak dzikie, niczem nawet 
pozornie nie usprawiediiwione, że pewien oficer, 
świadek tego mordu, dał matce 15 rubli na po- 
grzeb jej chłopaka! A ów najazd na wychodzący 
pieszo (dorożkarze strajkowali) z kościoła P'. 
Wizytek orszak ślubny; oficer machnął pałaszem 
i p. Baczybskiemu, który zasłonił pannę młodą 
ip. Kotkowskąj odciął ucho. 

Strasznie dzikie było to zachowanie się nie 
tylko sałdatów, ale nawet gwardyi, 'w obec spo- 
kojnej ludności Bezprzykładną natomiast bierno- 
ścią i wojsko i policya odznaczały się w obec 
mętów społecznych, rabujących sklepy. 

W sobotę dokonywa! o rabunków 
szyby, niszczono latarnie w oczach policyi i żoł- 
nierzy. W niedzielę widziałem, jak na splądrowa- 
ny już częściowo poprzedniego dnia sklep z rę- 
kawiczkami p. Vettera na rogu Świętokrzyskiej 
i Marszałkowskiej, rzucła się gromada, odbija- 
jąc deski, kióremi były zabite okna i rabująe 
resztki. Zwróciłem uwagę policyanta na lo, ten 
jednak, nic nie rzekłszy, obrócił się i peszedł w 
inną stronę. 

Zaburzenia wywołała wyłączaie 


tłuczono 


„Iniędzy- 
narodówka”. Robotnicy strajkujący pytani, czego 
żądają, nie umieli dać odpowiedzi innej, jak, że 
„chcą w ten sposób wyrazić swoją jedność z ro- 
botnikami w Rosyi — a żądania później posta 
wią“. Służący domu, w którym mieszkałem, przy- 
niósł w sobotę płachtę pełną różnorodnego obu- 
wia a na uwagę moją, że przecież to rabunęk, 
kradzież, odpowiedział najspokojniej : wszyscy, co 
byli, brali, brali i żołnierze, wolałem ja wziąć, 
niż kto inny. 

Jednem słowem straszne to były dnie i krew 
niewinnych ofiar spadnie na sumienie tych, któ- 
rzy lekkomyślnie, jedynie dla zadokumentowania 
istnienia swej partyi, wywołali tak krwawe 
igrzyska. i 

Strajki robotnicze. 

Dniewnik warszawski donosi: W mniejszych 
warsztatach w Warszawie robotnicy powrócili 
już do pracy, a usposobienie ich jest spokojne. 
Wedle onegdajszych sprawozdań z szeregu miast 
w Królestwie Polskim, w Radomiu większość 
robotników powróciła do pracy. Spokój powrócił 
znpełnie w Lublinie i Kielcach So- 
snowcu strajk trwa dalej, do starć jedoak 
nowych nie przyszło. Na stacyj Skarzysko 
w gubernii radomskiej przyszło do starcia po- 
między 15 tysięcami demonstrantów, a wojskiem. 
Wojsko użyło broni, przyczem 24 demonstrantów 
zostało zabitych, a 40 W Kaliszu 
panuje znowu spokój. 

Petersburska Agencya telegraficzna dos:osi z 
Łodzi, że tamtejsi fabrykanci zgodzili się na 
10 godzinny czas pracy, jeżeli robotnicy powró- 
cą do roboty. Robotnicy, pobierający tygodniowo 
mniej niż 8 ruble, mają otrzymać 15 proc. pod- 
wyżki, tnniej niż 4 ruble 12 pre., a mniej niż 6 
rubli 10 pre. We fabrykach bawełny podwyżka 
płacy ma wynosić 15 pre. 

O wypadkach w Radomiu dnia 8i 4 bm. 
donoszą do Czasu. Dnia 3 bm. wojsko dało sal- 
wę do robotnikw, przyczem 14 robotników zgi 
nęło. a 28 było rannych. Również dnia 4 bm. 
przyszło do starć, w których zginęło 19, a ra- 
niono 40 robotników. Do tej pory niewiadotno, 
co będzie z pogrzebem ofiar, które od 3 dni lożą 


rannych. 


po ulicach, pościągane na kupę przez Żułnierzy. | tego, że fotografie Gapona, których sprzedaży : syanin dr. H. 


Apis, bóg święty, nakazał czcić woła! 
Aie semickich bydląt żadne bogi 
Dotąd opieki płaszczem nie odziały, 
A więc, spoczynek wołom! nasze nogi 
Silne i zdrowe — a jest nas tak mnogo ! 
Gdy pięciudziesiąt padnie, stu wziąć można 
I w tem nie straci przecie nikt !... 
JORAM. 
Choć z trwogą 
Słuchamy słów tych, lecz uszy nieskore 
Wraz im dać włarę — 
EFROIM (z ironią): 
Ha! rzecz to nabożna 
Oszczędzić woły Apisa! 
BATHUEL. 
Tę zmorę 
Skąd znowu wzięliście, Judo? Przez Boga, 
Rzecz niesłyszana dotąd! 
ACHAZ (wysuwając się naprzód, trwożliwie) : 


Naczelnik żandarmeryi bowiem oświadcza, że 
musi czekać z tem na decyzyę gubernatora. Z 28 
osób rannych odstawionych do szpitala 7 zmarło. 
Wszyscy obecni przy salwach twierdzą, że woj- 
sko strzelało nie do strajkujących, którzy się roz- 
prószyli, lecz do spokojnej bezbronnej publicz- 
ności. 

W Sosnowicach i okolicy — jak do- 
noszą z Wrocłąwia znajduje się 6000 żołnie- 
rzy. Wojsko otrzymało rozkaz używania broni 
przy każdem większem nagromadzeniu się ludzi. 
Caiy zarząd w Zagłębiu dąbrowskiem zaajduje się 
w rękach wojska. Robotnicy grożą, że jeżeli woj- 
sko użyje broni, to oni odpowiedzą dynamitem, 
którego w zapasie posiadają 3 cetnary. W całem 
Zagłębiu panuje ogromne wzburzenie. Sytuacya 
jest bardzo krytyczną. 

Rząd piuski wzmocnił załogi w Gliwicach 
i Bytomiu, aby przeszkodzić ewentualnemu przej- 
ściu robotników przez granicę. 


Ruchy w Rosyi. 


Na posiedzeniu szlachty petersburskiej 4 d. 
6 bm. uchwalono znany już adres do cara wię- 
kszością 158 głosów przeciw 20. Propozycya 
konserwatystów, aby opuścić to miejsce, które 
żąda zwołania zgromadzenia konstytucyjnego, zo» 
stała odrzucona. Odrzuconym przecież został ró- 
wnież projekt. aby ów adres sformułować jeszcze 
bardziej kategorycznie. 

Według lelegramu prywatnego 150 przed- 
stawicieli inteligencyi z Irkucka przysłało uniwer- 
sytetowi w Moskwie adres celem uczczenia 150 
letniego jubileuszu istnienia tej wszechnicy. W 
owym adresi“ stwierdzono, że obecne urządzenia 
polityczne w Rosyi, stan wyjątkowy, jaki panuje 
we wielu częściach państwa. nie pozwala absolu 
tnie na należyte uprawianie nauk i kształcenie 
młodzieży w szkołach wszystkich kategoryj. Ow 
adres wyraża przekonanie, że jedynie tylkó na 
danie swobód konstytucyjnych może poprawić los 
państwa i przyczynić się do podniesienia pozio- 
mu inteligencyi wśród ludności rosyjskiej. 

Podobną rezolucyę uchwalifo także stowa- 
rzyszenie pedugogiczne w Moskwie, stwierdzając, 
że ministerstwo oświaty w Rosyi szkodzi właści 
wie szerzeniu oświaty, gdyż poddaje zarówno 
nauczycieli jak i uczniów uciążliwemu nadzorowi 
policyjnemu. 

Frankfurter Ztg. donosi, że z powodu roz- 
ruchów zamknięto w Kazaniu instytut wetery- 
naryjny. 

Z letersburga donoszą do Berlina, iż w 
fabrykach putyłowskich strajk wybuchł na nowo. 

Strajk w Batum trwa dalej, Sklepy i maga- 
zyny z polecenia władzy otwarto znowu. Garni- 
zon wzmocniono. Napełnianie parowców cyster- 
nowych naftą i ruch towarowy wstrzymano. Na 
naczelnika stacyi wykonano zamach. 

W poniedziałek rozpoczął się w Windawie 
strajk robotników, zatrudnionych koło elewato- 
rów zbożowych, ponieważ przybyli tan wyżsi u- 
rzędnicy odmówili żądanego przez robotników 
wynayrodzenia półtora rubla dziennie. Strajk 
trwał dwa dni. Nie przyszło do żadnych zajść. 

„ Według berl. Lokal-Anzeigera Gorkij na 
razie nie zostanie wypuszczony z więzienia, po 
nieważ dowiedzionem jest, że krytycznej niedzie 
li wygł:szał mowy rewolucyjne, zachęcając do 
oporu przeciw rządowi. 

Burmistrz brukselski wręczył posłowi ro- 
syjskiemu notę, protestującą przeciw więzieniu 
Gorkiego. Poseł zwrócił tę notę belgijskiemu mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 

Paryski Journal donosi z Petersburga: 
Utrzymuje się tutaj uporczywie pogłoska, o któ- 
rej wy będziecie wiedzieli lepiej odemnie, czy jej 
należy wierzyć. Powiadają mianowicie, że Gapo- 
nowi udało się przebyć granicę i dostać się 
do Paryża, gdzie znalazł przytułek w pewnym 
domu przyjacielskim. Zapewniają, że liczni poli- 
cyanci tajni rosyjscy w piątek wyjechali do Pa- 
ryża. Na każdy sposób coś się stało, a dowodem 


Noc całą, do rana, 
Tu zgromadzeni, czekamy na wieści — 
ELKANA (wpadając mu w słowo): 
Oby ostatnie, hańby i boleści! 
— Czy kto dziś widział Mojżesza ? 
(wszyscy oglądają się po sobie). 


JORAM. 
Nikt pono! 
Lecz wy, Elkano, z bladą twarzą przyszli... 
Wy, w ziemi Gosen siedli na granicy — 
Łatwo źrenicom bujać w okolicy 
I najpierw wiecie, co wróg z nami myśli: 
Mowcież! niepokój rozrywa nam łono — 


ELKANA (przysłaniając oczy odwróconą dłonią): 


Í Strasznych ja rzeczy nabrał w te żrenice, 
| Ze dotąd wiją się pod powiekami — 


EFROIM. 


( Mówią wszędzie, 

Że król rozgniewan zuchwalstwem Mojżesza, 
Tem sroższym teraz w swych wyrokach będzie. 
(szeptem) : 

To jest odpowiedź na dni cudów '.. 

(ogląda się niespokojnie). 

DAN. 
Trwoga 
Nowa w mem łonie... 
JUDA (z siłą): 
A w mojem, gniew nowy! 
Za młodą pięść ta na stare okowy!... 
(wstrząsa zaciśniętą pięścią). 
EFROIM. 

Ten młody gniew twój nas, starych, pociesza, 


ELKANA (wszedł przed chwilą i zmierza 
do głównej grupy): 
Ku swojej braci zbliża się Elkana, 
Z pozdrowem w Bogu! 
(witają się wzajemnie). 


Pospieszcież z słowem, przez litość nad nami! 
| ELKANA (wznosząc obie ręce ku górze): 
Jehowa swoją okazał prawicę! 
(żywe poruszenie słuchających). 
JORAM (wpadając mu w słowo): 
| Król zląkł się! í 
DAN (radośnie): 
Wyjścia z Egiptu dozwala ?! 


ELKANA (widząc radosue poruszenie wszystkich, 
boleśnie) : 
Słuchajcie! 
(W czasie opowiadania Elkany tłum słuchają- 
cych go urasta w rzeszę). 
Stałem w progach mego domu, 
Trzody no wzgórzach rozbiegły się zdala — 
Bliżej, pod palmą, koło skały złomu, 
Słodkoszemrząca biegła Nilu fala, 
Dwojąc w odbiciu mych dziatek igraszki — 
| Gdy oto nagle, najpierw małe ptaszki 
Nad moich dziatek spłoszyły się głową .. 


| 
| 


Rok XLV. 


przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ uł. Kopernika 7, i biuro Sokołewskie; 
Pasaż Hansma; We Wiednia: Haasenstein £ 
Vogler (Otio Mass) Walfsckgasse 10, Rudelf Moss: 
Sai! erstadte 3, A. Oppelik Gh inanzerganse 12, M. Du- 
kes Nachf.: Mar Augenfeld & Emerich Lesaner í 
Wolłzeile nr 9, Scha!lak Wollzeile 11, J. Dannenberg 
II. Prateratrasse 33, Adolf Uhu'awski VI. Gotraide- 
markt nr. 18; W Budaposzołe: Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 54; we Frankfurol 


e n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i ü. Daube & Comp; w Paryżu: 
U. Adam Uiborowsk. 37 rue da Varenne Paris 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZ : Ogłozzenia zwy 
ogajne na jednoszpaltowy wiersz d.onnym drugiem 
lub jego miejscu 20 hal. Nadosłane zs wiersz lub 
jego miejsee 60 hai. (Głosy publiozności z: 
wiersz lub jego miejsca 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje $ h., na prowinoyt 10 b. 
(Numers dawniejsze Kosztuią po 10 et.) 


zakazano od rozruchów, znajdują się już teraz 
w obfitości na wysiawach sklepowych. 

Z Helsingtorsu donoszą, że Hohenthał jest 
synem pastora z Niwali. Jak słychać, sprawca 
zamachu miał przy sobie truciznę, jednak nie 
mógł jej zażyć, gdyż zranił go strzałem tajny 
policyant, ukryty w pomieszkaniu prokuratora. 


Bawarczycy a wrzenie w Rosyi. 


Monachium 7 lutego. 
(Korespon. „Gaz. Nar.*). 

Monachijczycy poczuwali się do obowiązku 
solidarności z całym niemal światem i postano- 
wili wydać podobne rezołucye do tych, które po- 
jawiły się w Rzymie, Berlinie, Paryżu, Barcelo- 
nie, Madrycie, Chrystyanii itd. Wydano naprzód 
odezwę, podpisaną przez profesorów  uniwersy- 
teiu dra Lippsa (psychologa) i Luja Brentantano 
(słynnego ekonomistę), przez profesorów aka- 
demii sztuk pięknych Fianza Stucka i Riimanna, 
oraz przez przewodniczących  najrożniejszych 
frakcyj politycznych 

Podpisanie odezwy przez Stucka i Riimanna 
było niejako sankcyą dworu, z którym obydwaj 
profesorowie żyją w burdzo serdecznych stosun= 
kach. 

Wielki wiec obywatelski miał się odbyć o 
godzinie 8 wieczorem w słynnej „knajpie :" „Miin- 
chener Kindl“. Już o godzinie * stało nie mniej 
jak 20.000 ludzi przed tym lokalem, który w bar- 
dzo krótkim czasie z powodu przepełnienia po- 
lieyjnie zamknięto. Zwołujący wiec byli zmuszeni 
przeniesć część zgromadzenia do naprzeciw leżą- 
cego „Biirgerbrau*. Mimo to jednak kilka tysięcy 
ludzi stało na ulicy, daremnie usiłując dotrzeć do 
wnętrza lokalów. Mimo  zupełneco porządku 
skonsygnowano telefonicznie konnt po.icyę, która 
też podziwiała spokój i powagę tłumów, przeję- 
tych widocznie ważnością chwili. Nagłe zasłabnię- 
cie profesora Lippsa (jednego z mowców,, który 
zmuszony był zawiesić swe wykłady w uniwersy- 
tecie i odczyty publiczne, zawiodło nieco jego 
słuchaczy, ciekawych na każde słowo wielkiego 


psychologa. 
Przemawiali: v. Vollmar, Schewitschy, dr. 
Rehm, dr. Bernstein, dr. Głuidde, Müller, dr. 


Heymann, redaktor Bayer, dr. H W. (Rosyanin), 
Miihlhauer, Strom, Wegner i Sontheim. Mniejsza 
o treść ich przemówień. Skierowane one były 
przeciw caratowi i uciskaniu wolności jednostki 
i mas. 

Mimo poruszania spraw rosyjskich i czysto 
ludzkich, dano wyraz patryotyzmowi bawarskie- 
inu. Mianowicie król. radca sprawiedliwości dr. 
Bernstein zaznaczył z ubolewaniem, że zarówno 
Frusy, jak i niestety Bawarya są w związkowem 
państwie niemieckiem jedynymi krajami, które 
zawarły z lkosyą układ, dotyczący wza emnego 
wydawania poiitycznych przestępców (od r. 1586). 
Po mowie Bernsteina uchwalono przeciw temu 
protest. Socyalista Muller zaczął porównywać 
Rosyę z Bawaryą (!), przyczem komisarz musiał 
go wezwać do porządku, a wreszcie wśród lı- 
cznych objawów zadowolenia odebrał głos temu 
panu, który chciał przy jednem i tem samem 
ognisku upiec drugą partyjną pieczeń. 

Wyrażono w końcu współczucie 
dla ofiar petersburskich z dnia 22 stycznia 
i dła ich rodzin, uraz protest przeciw- 
ko nieludzkim nadużyciom i u- 
chwalono wezwać posłów, aby w iajchstagu sta- 
rali się o przeprowadzenie uenania Niemiec 
za schronisko dla Rosyan wal- 
czących o wolność. 

Przewodniczącego upełnomocniono do rozesłania 
odpisów tej rezolucyi przewodniczącym wszyst- 
kich frakcyj politycznych, z wezwaniem do zwo- 
łania wieców w miastach swych i do uchwalenia 
podobnych rezolucyj. Prof. dr. Guidde postawił 
dodatkowy wniosek brzmiący: „Ządamy od rzą- 
du bawarskiego, aby natychmiast wypowiedział 
Rosyi układ wydawania przestępców politycz- 
nych“. Wyrażono też sympatyę Gorkismu. Ro- 
W. modlił się (!) wobec całego 


Z żałosnym ćwierkiem pierzchły z palmy łona, 
I rój ich cały, ślepym strachem gnany, 
Lecąc, tłukł piersią w mego domu ściany 
Tu stada dziwną ryknęły wymową — 
Zbiegły się... ziemia zadrzżała wzruszona 
Kopyt tententem... znowu się rozbiegły 
I znów zmięszały — na trawach przyległy — 
Gdy nagle, jakby porwane umową 
Z jęczących wzgórzy wzbijając tumany — 
Pędziły ku mnie, czasem ku niebiosom 
Ryk wysyłając głuchy i urwany 
Z wygiętej szyi: tym złowrogim głosom 
Zawtórowało dziatek moich łkanie... 
Spojrzałem za się i przed się — o Panie! 
Jak te źrenice nie pękły, patrzące 
Śmiertelnych wzrokiem na znamię Twej mocy?! 
Tam — tam, za rzeką — w ściany się piętrzące 
Stały: ciemności! sroższe tysiąc nocy. 
— Stały — bezdenią czarną nieruchome, 
Niepojętego dla mnie pełne gwaru, 
Jak przepaść głodne i światła łakome. 
Wkoło mnie wszystko milkło w cichość zwolna, 
Aż mi się zdało, że pośród szuwaru 
Nilu nurt skonał — i lilija polna 
Wstrzymała wonie — tak wszystko słuchało : 
Co się tam, w łonie tych ciemności działo: 
Zrazu szum dziwny, jakby płaszcz, osłania 
Zmięszane jakieś krzyki i wołania... 
A potem, nagle, pod głuche obłoki 
W jeden szioch straszny wybuchnęły mroki! 
Trzy dni i nocy stałem u namiotu — 
Darempie jadło nosiła mi żona, 
Darmo wzywały sługi do powrotu, 
I dziecię ku mnie ściągało ramiona : 
Jak granitowe wrosłem obeliski, 
Z grozą poznając, że Jehowa blizki. 
Trzy dni i nocy ciemność stała murem 
U nas zwyczajnie, chwila chwilę goni, 
I znowu jęły spiewać ptaki chórem, © 
I bydło szukać zwykłych ziół po hłoni — 
U nas się z słońcem mieniał księ v© biały 
Podniebnych świateł się lały potok: — 


A tam, pod niebo ciemności steru. -*y! 
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zgromadzenia na głos, prosząc Najwyższego o 
upadek despotyzmu carskiego W końcu: zebrano 
znaczną kwotę na korzyść sierót i wdów po ro- 
botnikach petersburskich W salach głosowali za 
wyrażeniem sympatyi dla ludu rosyjskiego nie 
tylk» przedstawiciele Niemców i innych europej- 
skich narodów, lecz także wielu przebywających 
tu murzynów (robotników) i Japonczyków. Gi 
ostatni zapałem szlachetnym i wielkiem zaintere- 
sowaniem zwracali na s ebie życzliwą uwagę ze- 
branych. Adolf Chybiński. 


Wojna rasyjsko-japońska. 


Obawa ob'eżenia =} dywostoku. 

Z Petersburga denoszą prywatnie: Kuro- 
patkin wydał rozkaz usunięcia wszystkich kobiet 
i dzieci ludności cywilnej z Władywostoku i za- 
pewnił im wolny przejazd aż do jeziora Bajkal- 
skiego. Profesorowie 1 studenci instytutu oryen- 
talnego, jakoteż uczniowie innych szkół, opuścili 
miasto. Wszystko to wskazuje, że niebawem roz- 
pocznie się oblężenie tego miasta przez Japoń- 
czyków. 

Zamknięcie telegrafu sybirskiego. 

D. 6 bm. od samego rana do godz. 4 popoł. 
był telegrat sybirski zamknięty dla publiczności, 
ponieważ rząd go potrzebował. Nie przyjmowano 
nawet telegramów właścicieli okrętów, którzy w 
Władywostoku pytać chcieli o swoje okręty albo 
przesłać im wiadomość. Rozeszły się w Peters- 
burgu natychmiast pogłoski, że coś zaszło, czego 
rząd rosyjski rozgłosić nie chce; że na Sybirze 
albo w Mandżuryi, ałbo też na kolei sybirskiej 
z dalszym transp: rtem wojska zaszły jakieś ka- 
tastrofy. 

Tymczasem z Irkucka donoszą półurzędowo, 
że od wczoraj zn: wu rozpoczęto przewoz wojska, 
podróżnych i pakur:kow drogą lądow:. naokoło 
jeziora Bajkalskieg ». : 

Jak z Petersburga donoszą, w ministerstwie 
wojny nic niewiadomo, jakoby Kuropatkin zwró- 
cit się do cara z prośbą o dymisvę. Ogólnie pa 
nuje przekonanie, że car prośbie tej nie uczynił- 
by zadość. W koł ch oficerskich opowiadają, iż 
Jenerał Gripenberg przybywa do Petersburga, 
aby carowi na podstawie własnych dośw'ad- 
czeń wyjaśnić, co jest przyczyną ciązłych klęsk 
Rosvan. 

Z Londynu donoszą. że Kuropatkin prosił 
o natychmiastowe przysłanie mu dalszych 45.000 
żołnierzy dla wzmocnienia armii 

Kuropatkin telegrafował d. 7 bm: Na le 
wem skrzydle ochotnicy rosyjs v zaatakowali 
kilka oddziałów japońskich koło Waitaszen. Kıl- 
ku Japończyków zginęło. inni uciekli. Dnia 7 bm. 
popołudniu Japończycy przeszli w centrum do 
ofenzywy, ale straże nasze ich spostrzegły, po- 
czem Japończycy się cofnęli. 

Z Tokio donoszą, że w Mandżuryi w po- 
niedziałek oddziały rosyjskie w klku miejscach 
zaatakowały Japończyków, którzy ich odparli. 
Rosvanie się fortyfikują dalej koło Litaentow 
i Haikoncai. 

Mosk. Wiedomost:, omawiając walki na za- 
chodmm froncie armi: mandżurskiej przypuszczają, 
że kilka kolumn rosyjskich działa bez wzajem- 
nego porozumienia: tylko w ten sposób Japoń- 
czycy mogli skoncentrować na zachodniem skrzy- 
dle wielkie masy wojska. Stwierdzono, że 25.000 
przybyłych z pod Portu Artura do Hajczengu 
żołnierzy japońskich walczyło już w ostainich 
bojach. 

Japończycy skonfiskowali koło północnej 
wyspy Jesso parowiec „(rartri* wiozący węgiel do 
Władywostoku. Jesitn już dzięsiąty parowiec 
w przeciągu kilku tygodni Na jednym zabrano 
materyał na kompletny torpedowiec podwodny. 
Właściciele tych parowrów są podobno wielce 
zadzi tym konfiskutom. Oba schwytane parowce 
fiumeńskie zarabiają vo 60000 koron na kon- 
fiskacie. 
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Xronika. 


Lwów, dnia 9 Lutego 1905. 


kalendurzyk. 

W piątek IO lutego Scholastyki Panny. — Gr. 
kat. Jefrema. — Kal. słow. Tomiły bł. 

Wschód słońca 7:23, zachód 5 00. 

W sobotę LI "4 Lucyusza B. — Gr. 
Ihnatya Mucz. — Kal. słow. Świętochny. 

Wschód słońca 722, zachód 5'10. 

W niedzielę 12 lutego, Eulali P M. — Gr. kat. 
Trech Świat. — Kal. słow. Radzyna św. 

Wschód słońca 7'20., zachód 511. 


kat. 


W dzisiejszym fejletonie rozpoczynamy druk 


nowi właściwie całość zwartą w sobie i skończońą 
przez siłę i doniosłość myśli, 


punktem ciężkości. Posługując sio tłem zamierzchłych 


wieków — tebnącem nivujętą wonią starych ksiąg) 
których | 


biblijnych i gorących piasków pustyni, w 
grzęzną stopy sfinksów i piramid — myśl ta jest 


jednak bardzo współczesna i żywotna: skupia, w so-: 


bie prądy drgające najwaźniejszemi dla naszego na- 
rodowego bytu zagadnieniami chwili obecnej. Osia 
całego utworu jest wiara w ciągły, choć powolny, 
postęp ludzkości i dążenie jej ku jasnym świtom — 
a jednym z koniecznych warunków tego postępu, 
wolność uciśnionych Indów! Wspominane w codzien- 
nym pacierzu, na wstępie dekalogu, wyjście ludu 
wybranego „z domn niewoli*, uzyskane przez śmierć 
pierworodnych w Egipcie, w poetycznej fikeyi pojęte 
tu jest, jako symbol owego postępu ku wolności 
a przełomowa chwila dui dzisiejszych przynosi 
ziszczenie tego wróżebnege symboln w zastosowaniu 
do naszego narodu. Wobec tak różnych i nieraz 
sprzecznych z sobą dróg, na które pchnąć by w tej 
chwili eheieli naszą narodową nawę różn: sterniev, 
utwór „Z domu niewoli* trafnie podkreśla główne z 
tych kierunków, a siła przekon:nia i udzielającym 
się ogniem uczucia porywa knideałom, które wska- 
zać pragnie. 

Rzecz pisana pierwotnie dla Warszawy, stale 
i niemal z historyczną wiernością utrzymana jest w 
kolorycie bliblijnym — mimo to, svmbol jest tak 
przejrzystym, źe odgadła go nawet, zwykle tak ma - 
ło dowcipna, zjadliwie i ślepo tylko brzmienia słów 
się czepiająca, cenzura rosyjska. 


— /mpliski osobiste. Dr. Andrzej Chramiee, 
właściciel zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, 


przybył do Lwowa. 


-=  Mianowania. Auskultantami sądowymi mia- 
nowani praktykanci: Stan. Beernstein we Lwowie, 
Kalman Reich w Przemyślu, Włodzim. Chylak we 
Lwowie, Michał Misterowicz w Stanisławowie, Euge- 
masz Hryniesiecki we Lwowie, Włodzim. Kobryn 
w Stryju, Jan Antoniewicz w Kutach, Jan Doliński 
we Lwowie, Stef. Hankiewicz w Przemyślu, Jan 
Chirowski w Stryju, Włodz. Reszetyło we Lwowie, 
Aleks. Szulisławski we Lwowie, Józef Ma:tvniak 


jw Tarnopolu. Jan Łuczakowski we Lwowie. 


— Z kolei państwowych Minister kolvi z 
mianowm starszego rewidenta Ignacego Jaworskiego, 
zastępcę naczelnika oddziału dla kontroli dochodów 
w dyrekcyi w Krakowie, naczelnikiem tegoż oddzia - 
łu, a starszego oficyała Franciszka Stampera, zastę- 
pcę naczelnika urzędu ruchu w Stanisławowie, kon- 
trolorem ruchn tamtejszej dyrekcevi. 


Kronika Iiwowska. 

Z miasta Zima przesiliła się! Po trzech 
dniach śnieżycy w ostatnich dniach zeszłego tyg»- 
dnia spadła wprawdzie w nocy na poniedziałek tem- 
peratura gwałtownie, tak że mróz doszedł do —150, 
trwało to jednak krótko, gdrź już tego svamgo dnia 
dobroczynne promienie słońca przemogły w południe 
zimno I nastąpiła ponowna odwilż. która do dziś 
stale się utrzymuje Dzień jest już znucznie dłuższy, 
skutkiem czego działanie słońca jest silniejsze,” na 
dalszy okres zimy można się więc spodziewać tylko 
przymrozków krótkotrwałych. 

Ruch w mieście stale ożywiony, dzięki rzą- 
dom „księcia karnawału“. Rządy te trwać mają 
jeszcze długo, zabaw publicznych — nie licząc do- 
mowych — zapowiedziano mnóstwo, tak że lwow- 
scy „fikalscy* są w kłopocie, nie wiedząc, gdzie się 
wybrać, gdy w jednym dniu maja do wyboru trzy 
lub cztery zabawy. 7 ożywionego ruchu karnawało- 
wego cieszą się jednak najbardziej kupcy  lwuwscy, 
w szczególności ci, którzy mają na składzie towary 
bławatne i galanteryę męską. Dla nich okres ten 
jest prawdziwie źniwem. 


Na wezorajszym balu Tow. Bratniej Po- 
mocy słuchaczów wszechnicy w Kasvnie miejskieru 
rozrzucono z galervi w czasie kadryla taką odezwę 

„Polacy, patrzcie w Polskę, bo Polski nie widzicie. 
Tysiące braci naszych ginie w Mandżuryi. Spodlony 
carat nietylko życie, lecz cześć w nich zabija... Czy 
Polacy i Polki bawić się hedą?1... Nabrzmiały w 
piersiach ból rozepchnął jo i wielkim jękiem roz- 
szedł się po Polsne. Zrodził zemstę i rezpaczliwy 
bój! Polała się znów obfitemi strumieniami krew 
polska, ofiarna dla idei polskiej... Czy serca Polaków 
i Polek potrafi wesele napełnić? t... W narodzie na- 
dzieje się budzą, jntrznie dni lepszych wstzją i sztan- 
dar niepodległości i irredentv w górę się wznosi... 
Czy Polacy i Polki tańczyć potrafią? !... Polacy i Pol- 
ki, bawić się nam nie wolno... Idzie do domów, 
idźcie w lud!., Słuchajcie i innym słuch wytężać 


każcie !!.. A niech krew, która się w Polsce» prze- 
lała, przerodzi się w upiory, które napełuią dusze 
polskie i poprowadzą na zenistę i bój. Grono pol- 


skiej młodzieży. 
— Bal techników 


bm. w salach kasyna miejskiego. 


odbędzie się w sobote 11 
Komitet złożony 


będącej niejako jego | 
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tuió. Protektoryt przyjąć raczyli pni namiestnikowa 


ibędą bardzo bogato i gustownie. Humanitarny cel 
balu — dochód bowiem przeznaczony jest dla Tow. 
Bratn. pom słuch. polit. — zapewni balowi nie- 


znany we Lwowie wodzirej p Jordan. Bilety sprze- 
daje komitet w lokalu Tow bratn. pom. słuch. pol. 
(Politeshnika, parter) codziennie od 12 +1, w kan- 
esłaryi kasyna :niejskiego od 5—6 wieczorem a w 
dniu balu przez cały dzień. Komitet uprasza tych, 
którzy zaproszeń dotąd nie otrzymali, by zwrócili się 
o nie pisemnie do komitetu. 

-- Že szkoły nauk politycznych komuni- 
kują, że wykład ks. kanonika Sapiehy, zapowiedzia- 
ny na jutro, nie dojdzie do skutku, gdyż szanowny 
prelegent znalazł w Wiedniu dużo interesujących dla 
swoich badań dokumentów i ztego powodu przedłu- 
żył swój pobyt w tem mieście, 


-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, dnia 10) bm Asyst. uniw. W. Żłobieki : 
Wiek pary i «lektry"znośei, część I. (z doświadcze- 
niami). Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. Pocz. og. 
pół do 8. 

— Szematyzm galicyjskich władz i urzędów 
| skarbowych na rok 1905 wyszedł nakładem prezy- 
|dyum kraj. dvrekcyi skarbu. Nabywać go można w 
ekon"macie kraj. dyrekeyi skarbu we Lwowie (pl. 
Głowy 1) po cenie 1 k. 80 b. 

Na budowę tcatru ruskiego zebrano w 
siągu stycznia 5.816 koron; suma składek na ten 
cel wynosi obecnie 181.820 kor. 

Z izby sądow'j. (Oszuści). W rozprawie 
przeciw małżonkom Demskim  oskarzonym o szereg 
oszustw, zapadł wezoraj wyrok, nwalniaiący na mocy 
werdyktn ławy przysięgłych Franciszkę Demską od 
oskarzenia, a skaznijący Wawrzyńca Demskiegv na 
j den rok wiezienia. 

Magazyn skradzionych rzeczy znalazła 
plicya przy rewizyj w mieszkaniu handlarza J. 
Redlera. Wśród mnóstwa rzeczy są tam ubrania, po- 
chodzące widocznie z Kradzieży w pracowni kra- 
wieckiej gdyż są jeszcze nie wykończone. Poszkodo- 
wami mogą się zgłaszać w biurze [V. dyrekcyi po- 


: 


-+ Czyja własność * Przy rewizyi policyjnej 
w jednym z handłów starzyzny znaleziono laskę ze 
szpadą ze srebrna okówką, monogramem S$. D. 
i korona. 


Kronika krajowa. 

Z Zakopanego piszą nam pod dn. 8 b. m.: 
Jadący tutaj nocnym pooiągiein z soboty na niedzie- 
lę doznali za N. Targiem niemiłej niespodzianki; 
oświadczono im bowiem w Szafiarach, iż z powodu 
zasp śnieżnych nie dotrze pociąg do Zakopanego. 
Podróżni rzucili się w poszukiwanie za sankami, 
skutkiem czego też górale nie omieszkali cenę za 
|jazdę dwumilowa jednym koniem wyśrubować do 
kwoty 7 a nawet 10 zł, Przez niedzielę byliśmy też 
pozbawieni wszelkich wiadomości; poczta nie przy- 
szła, gazet nie było -—. a że sporo tu osób z pod 
jarziia rosyjskiego, gdzie teraz rozgrywają się tak 
ważne wypadki, wiec niecierpliwość tem większa i 
popołudniu wszyscy dążyli na dworzec celem dowie- 
dzenia się, czy bodaj wieczorny pociąg nie przyjdzie, 
Rozczarowanie było tem większe, gdy zakomuniko- 
wano tam, że ruch kolejowy na całej linii Chabów- 
ka Zakopane wstrzymany na dni kilka. Dopiero w 
poniedziałek w południe przywieziono saniami pocztę 
poranna niedzielną a dziś w środę wieczorem nad- 
szedł pierwszy tu pociąg i stąd odszedł po cztero- 
dniowej przerwie. W Zakopanem pokłady śniegn 
kilkumetrowe; tk śnieżnej zimy dawno nie było. 
Ale i tak mało słonecznej również. W styczniu je- 
dynie było prawdziwie pięknych dni dziesięć, zre- 
szią niebo zachinurzone, góry zamglone a śnieg pa- 
da i pada. 

Karnawał i tu swoje panowanie święci. Ubie- 
głej soboty był bal „Sokoła“, a tej soboty odbędzie 
się wielka zabawa x tańcami w zakładzie dra 
Chramca, na którą asystent zakłudu i znakomity wo- 
dzirej dr. Kwiatkowski proygotowuje liczne niespo- 
dzianki. 

Jenerałowa hr. Zamoyska, pojechawszy do 
Krosna dla odwiedzenia hr. Potockiej z Rymanowa, 
która tam zapadła na infiuence, sama influenecy się 
tam nab'wiła Stan zdrowiu obu czcigodnych ma- 
tron na tyle się już poprawił, że hr. Zamayska za- 
pewne inż jutro do swych ukochanych Kuźnie po- 
wrorl. 


[i 


| 


,wątpliwie duże powodzenie. Tańce prowadzić będzie | 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 10 Lutego 1905 Nr. 33 


Sodalicya Maryańska. Z Kołomyi dnos'a: 


Andrzejowa hr. Potocka i marszałek St. hr. Badeni. Założono tu w połowie stycznia tow. św. Józefa, a 
Dzięki uprzejmości radcy dworu Wierzbickiego, któ- zasługą to 
ry oddał do rozporządzenia komitetu wspaniałe oran- Cele nowego tow. są Ściśle humamtarne, a charak- 
żerge koiejowe, sale kasyna miejskiego przyswojoue | ter jego określa nazwa „Stowarzyszenie chrześcijań- 


tutejszej sodalieyi Maryańskiej panów. 


sko-katolicko-uarodowe". 


Z Rawy ruskiej donoszą, że burmistrzem 
został tam wybrany b. naczelnik stacyi kolej., p. Ry- 
ziewicz. 


Powiatowe biura 
zostało otwarte z dniem 1 b. m. w Rzeszowie, jak 
stamtąd donosza. 

Z Cieszanowa donoszą: Koloniści niemieccy 
z osady Deutschbach wyjechali wszyscy na kolonie 


nm RER | WPRO A O O m 


| mm mw ———— 


Raet_artysyczn racki. 


* Testr krakowski. Głos Narodu donosi, że 
o dzsierżawę teatru krakowskiego ubiegać się będzie 
Stanisław Wyspiański — sam, nie wchodząc z ni 
kim w spółkę. Dziennik ten otrzymał oświadczenie 
od p. Kdmunda Rygiera, dyrektora teatru poznań- 
skiego że o teatr krakowski ubiegać się nie będzie. 

* Spór Mas"agni — Leonravallo. W dzienii- 


pośrednictwa pracy | kach włosk.ch, niemieckich i francuskich toczy się 


polemika o to, komu najpierw Wiłhelm VI. ofiarowoł 
nłożeuie muzyki do „Rolanda z Berlina“. Perseve- 
ranza, Nordd. Ztg. i Temps zamieszczały int-rvie- 
wy to z Mascagnim, to znów z Leoneavallem. Spór 


| pod Poznaniem, rozsprzedawszy grunta między Ma-- się zaostrzał i doszedł do inwektyw między obu 
| 


| 


GO R 


zurów. Ci ostatni noszą się z myśla przenfany nazwy 
kolonii na „Posada Kościuszkowska*. 


Rach pociągów na linii kolejowej Zakopane- 
Chabówka został przywrócony w środę wieczorem. 

Ruch ogólny na szlaku Dołina-Wygoda przy 
wrócono dnia 9 bm. 


Kronika powszechna, 


$ Namiestnikiem w Dalmacyi zostać ma 
gen. Gerba, Chorwat z urodzenia. Chorwaci przy- 
jęliby tę nominacyę z wielkie zadowoleniem. 


$ Koniec karvery dra Orłowskiego Wy 
dział wiedeńskiej izby adwokatów komunikuje, że 
dr Józef Orłowski, na podstawie prawomocnej u- 
chwały rady dyseyplinarn j tej izby, został z listy 
adwokatów Dolnej Austryi wykreślony a dr. Salvator 
Thenen, adwokat w Wiedniu, obiął jego kancelarvę. 


$ Kluby parsskie. Trwoga w paryskich klu- 
bach, panika w świecie gry. Mówią o skandalach, 
najściach policyi, wdrożeniu śledztwa. Prawo z r. 
1901 ułatwiło znacznie zakładanie klubów we Fran- 
cyi. Powstało tedy w Paryżu mnóstwo klubów pod 
okrywką filantropijnych. artystycznych, handlowych i 
technicznych celów W tych dniach pref-ktura poli- 
cyi, zawiadomiona o hazardzie w 3 klubach, doko- 
nała dyskretnej rewizyi tych zakładów, z ewłą deli- 
katnością cechującą władze francvakie. Obok osób 
nieposzlakowanych, zauważono wielu t, zw. rastaku :- 
rów, zawdzięczających majątki mętnym źródłom, oraz 
całe stada wszelkiego gatunku niebieskich ptaszków, 
w licznem towarzystwie dam lekkich, lub... nieza- 
leżnych, Wiadomo zaś, jaką namiętnością do gry 
odznaczają się kobiety, gdy raz jej upojeń .spróbowa- 
ły. Grywano w karty, w bakara, pokera moje twoje 
i t. d. Kandydatom na członków nie czyniono u- 
trudnień. W lokalach królował najwyższy komfort. 
Obok sałonów gry, były tu zaciszne buduary, sale 
tańca, kąciki. Olśniewający przepych zakładu, usłuż- 
ność dyrektorów, uprzedzająca dyskrecya tapicerów 
czyniły z tych miejsc, wytworne domy schadzek, 
Kandydata na członka dyrektor nigdy nie zaniedbał 
oprowadzić po tajemniczych ubikacyach, mrużąc p zy- 
tem oczko w sposób arcyflnterny. Hazard uprawiano 
tu otwarcie, obok hazardu firt. Kilka osób, na więk 
sze umy poszkodowanych, zaskarżyło ustawę klubów 
do sądu, wskutek czego śledztwo ma wykryć rzeczy, 
o których się filozofom nie śniło, Klub zwłaszcza, 
który się mieścił we wspaniałym pałacu jakiegoś 
Kubańczyka, urzeczywistnia podobno idealny typ za- 
kładu tego rodzaju. Wielki podjazd z szerokiego bul- 
waru, kilka bocznych furtek, oraz troje maskowanych 
schodów ułatwiają wstęp, przybywającym bez wiedzy 
mężów kobietom. Pierwsze piętro dla dam. Więc 
pokój stołowy, salony gry, salony przyjąć, budua- 
ry, gotowalnie. Drugie piętro dla mężczyzn, Od- 
dział niby osobny, lecz bez zastrzeżenia wyłącz- 
ności, tak 
się z kolegami. Teraz temu wszystkiemu położony 
ma być koniec. Nie uwierzy w to jednak, kto zna 
Paryż i Paryżan. 


Glosy publiczności. 


Zbożna ofiara. 

W zeszłym roku stanął u nas kościół:k a 
w nim ołtarz św. Mikołaja, ofiara p. Anny hr. Wo- 
lańskiej z Rzepiniec. Odtad jest i u nas już lepiej, 
bo wracamy do swojego obrządku i zaczynamy po- 
czuwać się Polakami. Za ofiarę dla naszego kościółka 
składamy p. Annie hu. Wołańskiej podziękowanie 
staropolskiem „Bóg zapłać, 

Parafianie obrz. łac. 
złowiec. 


w Pauszówce ad Ja- 


Z całego światła. 
Berlin 9 lutego. Umarł tu znany malarz prof, 


Na sezon letni zapowiadane jest urządzenie w Adof Menzel. 


Zakopanem wielkiego jarmarku wyrobów krajowych 
na podobieństwo zeszłorocznego lwowskiego. Rozcho- 
dz się jeszcze o wybór miejsca pod ten jarmark, 
Są trsy projekty: jeden, 
boisku koło pa.ku; drugi 
wzdłuż płynącej rzeczki; 


Stau powietrza. Sprawozdanie censralnej sta- 


| cyi weteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 


- |państwowych. Dnia 8 lutego 1905 r. 
aby urządzono jarinark na | rano. Czerniowce +-1 1. 
na ulicy Sienkiewicza | Skole —34 Przemyśl ——. 
trzeci przy nowo otwartej | 


o godzinie 7 
Tarnopol ——, Lwów +01. 
Jarosław +02. Tarnów 
——. Nowy ZagórzĄ-0'0. Kraków -00 Praga +90, 
Wiedeń-|-3'3. Semmering +00. Budapeszt -4'1 Ischl 


iż członkinie klubu bezustannie bawią 


mistrzami: zarzucali sobie nawzajem kłamstwo. Q- 
statecznie wyszło na jaw, że istotnie intendant na- 
dwornej opery w Berlinie, hr. Hochberg proponował 
najpierw Mascagnieriu (w r. 1892) ułożenie muzyki 
do „Roianda*, lecz twórca „Cavalleryi* nie przyjął 
oferty z przyczyn łatwo zrozumiałych, a świad- 
czących o delikatności maestra włoskiego. Mniej 
skrupulatnym był Leoncavallo, który z wrodzoną, 
prawdziwie wsebodnią żyłka do interesów podjął się 
tego „gescheftu*, na którym zyskał dużo pieniędzy i 
order pruski, który jednak sławy bynajmniej mu nie 
przysporzył. 

* „Rolnika* nr. 6 zawiera: Sposoby pokona- 
nia trudności o robotnika (A. Śniegocki), Narzędzia 
rolnicze w fermach Ameryki północnej (dr. F. Mi- 
czyński). Bawół jako zwierzę domowe (L. L. .n). 
Wazne uwagi o fosforanie wapna jako koniecznym 
dodatku do paszy dla zwierząt (Nr. 58 „Poradnika 
Gospodarskiego*). Główna królewska stajnia Trake- 
nów (Z niemieckiego), Korespondencye: © wapnio- 
waniu (Ś.). -— W sprawie wychadźtwa (Aleksander 
Pragłowski). — Drobne wiadomości: Chów gołęb', 
jako źródło dochodów. — Karmelizacya cukru. w pa- 


rowanych ziemniakach. — Olbrzymi ziemniak we 
Franeyi. —  Rheum-barbaram. — Ze stołu re- 
dakcyjnego. — Wykaz statystyczny produkcji I 


zbioru żyta ozimego w własności mniejszej za rok 
1904. — Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia — 
Fejleton : Cierpienia skóry spowodowane przez ro- 
śliny (Z francuskiego. Ł. K..n). — Dodatek zawiera : 
Z kom.tetu. — Sprawy Towarzystwa. Wiadomość 0 
I (zwyczajnem) posiedzeniu Komitetn, — Statystyka 
rolnicza, Kronika. — Przegląd czasopism. 
Bibliogrufia. Rozporządzenia i obwieszczenia 
władz. Rozkład pociągów. Ogłoszenia, — Okładka 
inseratowa. 


R=sperituar lwowskiego teatru miejskiego. 
W piątek „Królowa cyganów“ operetka. ! 
W sobotę „Nora* Ibsena. Występ Wandy Sie- 
maszkowej 
W niedzielę popoł. „Betleem polskie“ Rydla, 
wieczór — początek wyjątkowo o godz, 7-mej „Zacza- 
rowane kolo“ Rydla. Ostatni występ W. Siemaszkowej. 
W poniedziałek „Królowa cyganów“ Dellingera: 
We wtorek po raz a „Pozłacana głowa'' 
komedya w 3 aktach, Tadeusza Konczyńskiego. 
Repertuar teatru krakewskiego. 


W piątek Pan Geldhab* Fredry. 
W sobotę „Odrodzenie“ Schóntana. 
W niedzielę „Cyrano de Bergeraa* Rostanda. 


TODE i EE 
Z KRAKOWA 
(Telefonem i pocztą.) 

— Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się deiś rozprawa przeciw Walentemu Ziębie, leśni- 
czemn z Sierszy, o zamordowanie kłusownika Wa- 
|wrzyńca Sarny. Kłusownik został tak ciężko pobity, 
że na miejscu ducha wyzionął  Obwiniony wypiera 
się wiuy w zarzuconej mu zbrodni. Rozprawa potrwa 
dwa dni. 
| Z POZNANIA. 

(Pocztą.) 

— Rząd pruski wydalił z Poznania całą tea- 
tralną trupę polską Rolanda, złożona 4 40 mężczyzn 
i 4 kobiet. Jednych artystów edstawiono do granicy 
austryackiej, innych do rosyjskiej. 


| Telegramy i telelonematy. 


i 


Rada państwa 


i 
: Posiedzenie środowe. 

Wiedeń 9 lutego. W ciągu dalszym wcezo- 
rajszego posiedzenia izby posłów w dyskusyi 
nad kontyngentem rekrutów Po 
mowach ministra obrony krajowej i p. Reich- 
stattera zamknięto dyskusyę i wybrano mowców 
| generalnych. 

(Generalny mowca (pro) pos. Binder 
zaznaczył, że Koło polskie w myśl swej trady- 
‚cyi jest zawsze za silną armią. Podniósł jednak- 
lże cały szereg żądań kraju co do decentralizacy! 
dostaw wojskowych i poparcia galicyjskiego 
|chowu koni przez komisye remontowe, zazna- 


rzeczy bardzo nie, ospolitej, która powinna żywe za- |z reprezentantów Tow. politechnicznego i Bratniej ulicy Marszałkowskiej, Który projekt się utrzyma, |-+0:8, Riva +29, Tryest +63; Celsyusza | czając z ubołewaniem, że; W sprawach tych mi- 
jęcie obadzić wśród naszych Czytelników. Utwór |pom. słuch. polit. czyni starania, ażeby tradycyę nie wiadomo — ale, że jarmark będzie, to prawie | nisterstwo obrony krajowej okazuje się 0 wiele 
„Z domu niewoli.. *. choć nazwany fragmentem, sta- | wspaniałych balów technickich utwierdzić i uświe- pewne. | mniej przychylnem dla kraju, niżeli ininisterstwg 
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Pierzchał złamany od tej gęstwy cieni — 
Blask gwiazd i słońca, po strasznej krawędzi 
Slizgał się chłodny — lecz żaden z promieni 
Nie wkradł się w mroki, ani na pół piędzi! 
Trzy dni i nocy, z tamtej strony rzeki 
Fala ciemności wrzała, w jęk brzemienna — 
Czasem, na chwilę, jak gwar burz daleki 
Gichiąć się zdała, znużona i senna, 
Lecz po to tylko, by w tej samej chwili 
Zakipieć klątwą, modłą, 1 wołaniem... 
Tysiąc skarg razem swoją trwogą kwili, 
I z ust tysiąca spływa się błaganiem. 
Aż, jako fala -- co, długo spieniona 
Z szumem się tłukąc w twarde vrzegów łona 
Gdy prysła tama, nagle między skały 
Z zdwojonym rykiem wszystkie rzuci wały — 
Tak, straszny zamęt owych głosów wiela 
Zlał się w ryk: „Królu! wypuść Izraela |... 
Czekałem — wiosła gdzies jękły wśród 
[mroków — 
I, jak gołąbka, łódź w słońce wybiegła: 
„— Przed króla waszych zwać idziem proroków!“ 
Krzyknięto ku mnie, gdy mnie straż spostrzegła. 
Poszli — nadzieję wysłałem w ich ślady! 
A snadź spokorniał tyran przerażony, 
I snadź na wszystkie się godził układy, 
Bo ciemność jęła uchylać zasłony — 
Tego świtania, i tej pierwszej zorze | 
Nad zienią trzy dni złożoną już w grobie 
Nie skreślić słowy: chyba kiedyś, Boże, 


I każdy promień, jako od opoki, 


Po wiekach wieków — opowiem ją, Tobiet.. 
(z oczyma wzniesionemi w górę, zapada w mil- | 
czenie). 


JORAM (nagląco). 

Spieszcie, Elkano! toż pono wesele 

I nam ta zorza po niebie rozwiodła ?... 

KEFROIM (niecierpliwie) : 
Król zmiąkł więc ? 
ELKANA (wracając do rzeczywistości) 

Czasu minęło niewiele 

Aż wrócił Aron, i radosna modła 

Z mych ust wybiegła, gdy mi rozkazanie 

Da do was, bracia, byście „zwali trzody, 


„Bo, zanim drugie zabłyśnie świtanie 

„Daleko będziem od Nilowej wody* -- 

(Jedni starce padają na kolana, drudzy się z pła- 
czem ściskają — gwar i zamięszanie radosne). 


EFRÓIM (wznosząc modlitewnie dłonie): 
Boże Abrama, Boże Izaaka, 
Boże Jakóba!.. wieczna chwała Tobie! 
DAN (podobnież). 
Zbawiłeś lud Twój!... 
CAATH. 
Słodka mowa taka: 
My wolni znowu! 
ZABULON. 
Już w niedługiej dobie 
Po tychże błoniach rozpuścimy stada, 
Kędy chodziły paść się ojców trzody! 
JUDA. 
Do Chanaanu! gdzie w mleko i miody 
Obfite zdroje ! 
WSZYSCY. 
Hej! do Chanaanu!... 


ELKANA (który nadaremnie starał się ich po- 
wstrzymać) 
Ustańcie, bracia |... Bracia, stójcie! — Biada! 


Czyż ośmiokrotna nie wskazała zdrada, 
Co znaczy słowo Egipskiemu Panu?... 
KILKU ZE STARCÓW. 
Biada ?! powtórzcie!... uwierzyć nie śmieją 
Strwożone słuchy! 
DRUDŻY STARCE. 
Biada!.. Błąd-li nowy?... 
ELKANA (z rozpaczą). 
Niewczesna radość!.. Obietnicę świętą 
Król stargał jeszeze, wycotał rozkazy: 
Ze świtem, kończąc pracę rozpoczętą, 
Pod bicz dozoreów pójdziem — dźwigać głazy |... 
PIERWSI STARCE. 
Biada!... popiołu posypmy na głowy! 


Biada! rozdrzyjmy swe szaty na poły! 


PIERWSI STARCE. 
Łzami kęs chleba oblejmy jałowy... 


DRUDZY STARCE. 
Zamiećmy z ziemi proch kornemi czołY... 


JUDA (gwałtownie). 
Zbyt słabą, zda się, jest na nasze wrogi — 
Czy zbyt nieskorą — Jehowy prawica; 
Tak długo walczy z egipskimi bogi 
Tam, gdzieby mogła spaść jak błyskawica... 


BĄTHUEL (surowo): 

Nie bluźnij, Judo !... 
Szmer u wejścia wpada Nephtali: blady, 
śniętemi pięściami — ognista broda rozwiana, strój 
w nieładzie — zawistna chciwość i pycha, czy 
gorycz bolu dźwiga wargi w skrzywienie nad 
odsłonionymi zębr mi wzrok biega, jak bystre 

Juskółki chcąc wszystkich policzyć wkoło). 

WSZYSCY (rozstępując się na jego przyjęcie). 
Ha! z ezemże Nephtali?! . 


NEPHTALI (wstępując na odłam głazu). 

Mego mi brata królewscy porwali l... 

Mego Rubena |.. Ojciec ślepy woła — 

Uciekłem! patrzeć nie mogłem na ojca 

„Temu starcowi któż powiedzieć zdoła, 

Że nie ma syna?!... Ja, nito zabójca 

|Błąkam się zdała — mnie był powierzony — 

Trzech już straciłem tak z opieki bratniej, 

Aż i ten wreszcie, jego ulubiony, 

Jego Benjamin, i prócz mnie — ostatni |... 

JORAM: 

O, Panie, Panie! I nieba pogodnie 

Wiszą nad ziemią? i ty, w nich — Jehowo?! 
NEPHTALI: 

Alboż dzisiejsze tu się kończą zbrodnie ? 

Za młodym Jossą matka tłucze głową, 

Jasna Jezabel wydarta mężowi, 

Issachar w więzach, Moos na dnie fali, 

A wzrok wyrwany starcu Aserowi — 


MOJŻESZ (stając nagle wśród nich): 
Bracia! rad jestem, Żeście się zebrali 
Tak licznie -- innym, odnieście rozkazy ! 

(Jedni ze zgromadzonych witają go radośnie, wśród 
innych głuchy pomruk — tych ostatnich podżega 
Nephtali). 

NEPHTALI (zstępując z głazu do najbliższych, 
zaciskając pięści): 

Ha! jaki spokój ! Uwodziciel blady! 
Czyż śni, że znowu gładkiem słowem złowi 
Tych, z których zadrwił już dziewięćkroć razy l... 


ELKANA (z goryczą do Mojżesza). 
Ty jeszcze ufasz?! 


GŁOSY wymówki i zwątpienia. 


z posępnym ogniem w oczach i mściwie zaci- | Mojżeszu! 


MOJŻESZ (marszcząc brew) : 
Bez zwady! 
(głosem czystym i donośnym): Nim dzień trzy- 
[krotnie odća wieczorowi 
Niebios węzgłowie, wsród ciebej oazy 
HBędziem w pustyni ofiarować Bogu: 
Wolni bezpieczni — pomszczeni na wrogu! 
Dziś, każdy wziąć ma baranka bez zmazy, 
Krew na podwojach swych rozlać i progu! 
Niewiasty ciasto uczynią na drogę -- 
Spędzić dobytek z pól, błoni i wzgórzy — 
Laska w prawicę i sandał na nogę — 
Biodra rzemieniem opasać. 


JUDA (przeciskając się na czoło starszyzny) : 

Nie wróży 

Króla krok żaden, by nas puścił skory 

Dziś, gdy pod stopą tłoczy nas bezpiecznie | 

Gdy drżał, czyż zmięknył? czyliż do tej pory 

Nienauczeni będziem czekać wiecznie 

By sam Bóg zszedł z uiebiosów, nasze zbroje 

Ze rdzy obmywać, podźwignąć oszczepy y 

I z naszych procy pluć kamień na wroga — 

Czy, żeby za nas szatan stoczył boje - 

Co nam być chlubą winny ?.. Czyż my ślepy 

Niemowląi naród?! -— Szatana czy Boga 

To już dość długo wyczekiwać gnuśnie — 

Dziś, z naszej dłoni dla nas grom uderzy ! 


Już ptak wolności złote pióra jeży — 
Zbudź go Mojżeszu, a więcej nie uśnie ! 
Mojżeszu, wodzu! jedno twoje słowo, 

Ja ci przywiodę wszystkie młodych serca — 
Kto drży, tu z pleśnią zostanie grobową ! 
Mojżeszu ! wodzu l.. 


ACHAZ (podnosząc ręce z udaną zgrozą) : 
Judo! tyś bluźnierca! 


JUDA (wzruszonym, naglącym głosem): 


Ja cię nie słucham, stary! ja do Niego, 

Do pomazańca mądrości przychodzę! 

Nad jego czołem, zda mi się, cichego 
Rozmysłu skrzydło widzę... o! niech w drodze 
Skona myśl każda, co z odmową leci! | 
Zechciej!.. nim ranek z piramid zaświeci 

Już Egipt cały w naszej będzie mocy; 

I nie baranka krwią spłynie tej nocy '..- 

(Mojżesz milczy, szmer w drużynie). 


JUDA (coraz goręcej) : 

Mojżeszu! zechciej, a wszystkie te dłonie 
Co jutro z młotem zgiąć się mają kornie 
Dziś młoi ten w górę dźwigną, Jako bronie, 
l na Egipcyan rozbiją go łonie, 
Nim z snu zbudzeni rzucą się odpornie! 
Dosyć już liczyć na niepewne cuda: 
Bądź dzisiaj z nami — a cud krwi się udal 

(Mojżesz milczy, szmer Goraz głośniejszy.) 


JUDA (w najwyższem poruszeniu rzucając Się 
na kolana): 


Mojżeszu |! wodzu !.. 


(Dok nast.) 
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wojny. Dalej domagał się mowwa reformy woj- 
skowej procedury karnej. ktorą już przyrzeczono 
przed 50 luty, dale] usunięcia pewnych wadliwo 
sci przepisów kwaterunkoaw:ch i przepisow © 
podwodach, wreszcie uregulowania sprawy re- 
jonów fortecznych, ktora ine zgadza się z usta- 
wami, a w której główną przeszkodę stanowi 
minister skarbu. 

Wreszcie mówca oświadczył się za wpro- 
wadzeniem języka polskiego do Żandarmeryi w 
Galicyj 1 za reorganizucyk golicyi wojskowej. 
Mowca zakończył, że Austrya jest dla Polaków 
potrzebna, a Polacy wdzięczni jej są za umożli 
wienie rczwijania swej indywidualności. Koło 
polskie jednak musi prosic o spełnienie swych 
skromnych żądań w zakresie wojskowości. 

Po przemowie gen. mowcy contra. pos. 
Klofacza przedłożenie odesłano do ko 
misri wojskowej. 

Nastąpił cały szereg spraw lokalnego zna- 
czenia, poczem p. Grabmayer zdał sprawę z u 
chwały izby panów w sprawie reformy w Prze- 
darulanii (Voralberg) ksiąg gruntowych j przepi- 
sów egzekucyjnych, sprawy serwitutów drogo- 
wych, wodnych itd. Przy tej sposobność: poseł 
Jahłoński domagał się imieniem Koła pol 
skiego sprostowania galicyjskich ksiąg 
gruntowychb, które są prawdziwą karyka- 
turą istotnego stanu rzeczy 
głośniej się tej reformy dovomina. Pos. dr. Grab 


maver z żywem zadowoleniem powitał wystąpie- 


nie p. Jabłońskiego, pruczem wnioski jego przy 
jęto. 

Nakoniec pos. Sternberg, 
prezydenta, zurzucał, 
go z listy mowców, 1 w ostrych słowach zaata- 
kował ministra obrony krajowej, za co prezy” 
dent przywołał go do porządku. poczem posie- 
dzenie zamknę lo. 

Następne posiedzenie dziś. 

"e adzewie cewarteewe 

Wi deń 9 luteco. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby posłów po odrzyit.niu interpelacyj ! 
wniosków przysiąpiono do porządku dziennego 
tj. do pierwszego czytania budżetu. 

P. Sommer omawiał stosunki węsierskie 
i wskazawszv na lo. że Węgrzy usiłują wyeman- 
cypować przemysł węgierski od austryackiego, 
rzekł, że także dla austryackiegn przemysłu jest 
czas najwyższy oderwac sie od węgierskiego. 
Następnie omawiał stosunki .a Slązku i uskarzał 
się na ucisk, jakiego tam doznają Niemcy od Po- 
laków i Czechow (t, 

Sommer oświadczył się dalej przeciwko po- 
nownemu otwarciu włoskich kursów uniwersy- 
teckich w Inshruku i przeciw założeniu uniwer- 
sytetu włoskiego w ryeście. Zgadza się nato- 
miast mowca na przyznanie równych praw włós= 
kim studentom | słuchaczom prawniczego wy- 
działu w Zagrzebiu. Proterloje stanowczo przeciw 
słowiańskim klasom r«wnoległym na Sila ku. 
Slązk jes: powiada Sommer — krajem rie 
mieckim i nie możne w nim ścierpieć żadnych 
słowiańskich placówek. Skurzył się dalej mowca 
na zbyt srouie ukar nie demonstrantów w Opa- 
wie i doinasał się zaprowadzenia niemieckiego 
języka jako państwowego.  Zwróciwszy 
Słowian, rzekł mowca: Zyódzcie się na ustano 
wienie niemieckiego języka — językiem państwo 
wym, wówczas będzie rzeczą możliwą pogodzić 
inne językie krajowe; wlenczas uabierzemy prze 
konama. że tak Czechom jak Polakom i Słoweń- 
com, gdy żądają swnich uniwersytetów i zakła- 
dów naukowych, nie chodzi o rozszerzenie ich 
slery władzy, łecz 0 pomnożenie ich duchowej 
kultury. Stworzona będzie przez to podstawa po- 
rozumieaia. Dopóki to kardynulne żądanie naszej 
niemieckiej polityki nie będzie spełnione, dopóty 
nie można głosować za budżetem 

P.Lóck:r (za) zaznaczył, 2e Niemcy 
spodziewają się po ofećnym rządzie, iż zdoła 
uniknąc używanie 8 14; dotychczasowe wycze 
kujące stanowisku Niemcow musi raz uslać; 
nicch się rząd nie łudzi, aby poskutkowałv Ja- 
ki: apele do serc niemieckich; rząd musi się 
ki: rować 
wiedniem jest poruszać teraz kwestye wspólne z 

ęgrami. boki na Węurzech sYluacyu się nie 
wyjaśni. 

Następnie zabrał głos Skene ı *podniósł 
ostre zarzuww przeciwko samowolnemu, niesły- 
chanemu przekroczemu preliminarza inwestycyj - 
nezo kolei alpejskich. Koleje te muszą być dalej 
budowane. ale przedewszystkiem należy się za- 
stanowić, Czy ma to nasląpić jeszcze przy do- 
tychczasowem kierownietwie. Mowca czyni cięż- 
kie zarzuty udministracyj kolejowej i uważa za 
rzecz konieczną, aby izbu — pomimo, że ko- 
misya kolejowa już wybrała komisyę śłedczą — 
bezposrednio w lej sprawie zarządziła ankietę. 

Minister kolei Wittek prosił izbę, aby za- 
trzymała się z wydawaniem wyroku do czasu, 
aż komisya zbada sprawę. Rząd przedłoży ko- 
misyi szczegołowy materyał. Dzisiaj nie wcho- 
dząc w szczegóły zaznacza minister, iż przekro- 
czenia preliminarza w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu nie było gdyż nie było ustanowionego 
maksymalnego kredvtu ; jesli mowa o przekro: 
czeniu, to nie chodzi w takim razie o 90, lecz 
o 60 milionów koron. Minister wskazuje na prze- 


Lud wiejski coraz 


w zapytaniu do 
że n esłusznie wykreślono 


się do; 


wyłącznie sprawiedliwością. Nieodpo- | 
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powiedź ministra kolei Witteka na te ostre za- 
rzuty. Intermezzo to zasługuje na miano sensa- 
cyi ze względu na wspomniana osobistości. Po- 
seł Skene, znany jest jako „Beschwichtigungs- 
hofrat*, który uspakajanie i usuwanie przeszkód 
ministrom doprowadził do oerfekcyi. Musi zatem 
przedłożenie Witteka graniczyć z lekkomyślnością, 
skoro taki spokojny pan jak Skene na wprost 
opozycyjną zdobył się mowę. 


Wittek, uwaźający się za wybitnego mini- 
stra, poczuł w ostatnich dniach, Że i on raz 
musi pójść drogą zwykłego śmiertelnika i mówił 
z taką werwą, jakiej u niego nikt nie przy- 
puszczał. 

Wiedeń 9 lutego. (Tel. wł) Przy końcu 
dzisiejszego posiedzenia izby posłów zamierzają 
Wszechniemcy zaprotestować przeciw projekiowi 
regulaminu izbowego, proponowanemu przez izbę 
panów. 


Wi'deń 9 lutego. Przedłożenie rządowe w 
sprawie reformy względnie uregulowania ksią g 
gruntowych w Galicyi i na Bukowi- 
[nie ma być niebawem wniesione do izby po- 
selskiej. 


Koło polskie 

Wiedeń 9 lutego. Koło polskie 
wczoraj kilkugodzinne poufne posiedzenie, 
na którem przeprowadzono polityczną 
dyskusyę nad budżetem. Na dzisiejszem 
posiedzeniu dyskusya ta toczyć się będzie w dal- 
szym ciągu. 

Jako mowców do dyskusyi budźetowej de- 
sygnowano pp. hr. W. Dzieduszyckiego 
idra Starzyńskiego. 

Do trybunału stanu wybrano ponownie p. 
Edwarda Podlewskiego, a w miejsce 
powołanego do Izby panow prezydenta apelacyi 
lwowskiej. dra Tchorznickiego, wybrano profeso- 
ra uniwersytetu lwowskiego, dra Balasitsa. 

Do komisyi śledczej dla sprawy posła Wa- 
lewskiego desygnowano pp.: Abrahamowicza, Bo- 
| brzyńskiego, Greka, Garapicha i Głąbińskiego. 


| Komisye. 

Wiedeń 9 lutego. Subkomitet komisyi 
kolejowej uchwalił wezwać rząd, aby prze l- 
łożył mu wszystkie akta, dotyczące olbrzymiego 
przekroczenia kredytów przy budowie kolei al- 
pejskich, a mianowicie: preliminarze, plany, o- 
bliczenia itp. 

Wiedeń 9 lutego. Komisya przem y- 
słowa odbyła dziś posiedzienie pod przewo- 
dnictwem posła Jaksa GChamea ı wybrała 
subkomitet, do którego z Polaków wszedł dr. 
Małachowski. 


Wiedeń 9 lutego. Subkomitet komis yi 
sanitarnej uchwalił nie przeprowadzać nad 
ustawą aptekarską dyskusyi generalnej, lecz 
przystąpić od razu do dyskusyi szczegółowej 
Przyjęto pierwszy tytuł, zawierający ogólne po- 
stanowienia zmiany dotychczasowej ustawy w tym 
kierunku, by tak aptekarze, jak i asystenci mieli 
przyznany równomierny a większy, niż dotych- 
czas, wpływ na przedstawianie kandydatów na 
koncesye aptekarskie. 


Wiedeń 9 lutego. Subkomitet sanitar- 
inej komisy! obradował dziś przedpołudniem 
nad $ 9 przedłożenia rządowego w sprawie ure- 
|gulowania kwestyi aptekarskiej i uchwalił ten 
paragraf w następującem brzmieniu: „Publiczne 
apteki, które nie polegają na prawie realnem 
(apteki, mogące być przedmiotem kupna i 
sprzedaży) są dopuszczalne na podstawie osobne- 
go zezwolenia władzy (koncesyi). W koncesyi ma 
być wymieniona jako siedziba apteki gmina albo 
miejscowość, lub dzielnica miasta, albo wreszcie 
jczęść dzielnicy, przy uwzględnieniu istniejącej 
(apteki i przesłuchaniu odpowiedzialnych zastęp- 
ców zawodowych i gminy. Przy aptekach, które 
już dawniej fungowały, zachowana ma być do- 
tychczasowa siedziba. Koncesya ma ważność 
tylko dla z góry umówionego miejsca. 


Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń 9 lutego. Dzisiejsze dzienniki do- 
| noszą, że stanowisko ministra kolejowego dr. 
| Witteka jest zachwiane wskutek znanego a wbrew 
|życzeniom Witteka dokonanego utworzenia sub- 
komitetu dia zbadania powodów olbrzymiego 
przekroczenia kredytu przy budowie kolei al- 
| pejskich. 
| "N. W. Journal twierdzi, że dymisya Wit- 
teka nastąpi razem z innemi dymisyami mini- 
/strów-urzędników około Wielkiejnocy, kiedy ga- 
| binet obecny będzie się przekształeał na gabinet 
parlamentarny, 

Deutsches Volksblatt przyznaje, że dymisya 
dr. Witteka jest tylko kwestya czasu i że miejsce 
obecnego ministra kolejowego zajmie jeden z człon- 
ków parlamentu. 

Przesilenie na Węgrzech 

Budapeszt 9 lutego. Węgierskie Biuro ko- 
respondencyjne donosi z Wiednia: Cesarz przy- 
jął wczoraj popołudniu hr. Andrassego na jedno- 
godzinnej osobnej audyencyi celem wysłuchania 
sprawozdań o rokowaniach z przywódcami stron- 
nictw. Dziś Andrassy będzie ponownie u monar- 
chy na audyencyi. 


odbyło 


> LR aaa c AAA 


w Wiedniu, czy w Budapeszcie. 


u cesarza na osobnej audyancyi. W ciągu dnia 


i ministra wojny Pittreicha, oraz inne osobistości 
polityczne, a wieczorem wróci do Budapesztu. 


jęty zostanie w wiedeńskim zamku przez cesarza 
na posłuchaniu. 


Sejm pruski. 


Berlin 9 lutego. Sejm pruski przyjął w 
trzeciem czytaniu przedłożenie kanałowe. 
; Z Serbii. 
Belgrad 9 lutego. Gabinet cofnął swoją 


dymisyę. 

Walka ant:kościelna we Francyi. 

Paryż 9 lutego. Na wieczornem posiedze- 
niu rady gabinetowej przeprowadzono dyskusyę 
nad całą ustawą o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa. Projekt tej ustawy, podpisany przez pre- 
zydenta ministrów, oraz ministrów sprawiedli- 
wości, spraw zagranicznych i wewnętrznych, bę 
dzie dziś wręczony komisyi izby deputowanych. 

Paryż 9 lutego. Jak donoszą, projekt rzą- 
dowy rozdziału Kościoła od państwa tem się ró- 
Żni od projektu Combesa, że zawiera postanowie- 
nie o tworzeniu związków wyznąniowych, które 
mugą się rozpościerać na kilka departamentów 


postanowienie zadowoli katolików i protestantów. 


Ze Szwecyi. 

Sztokholm 9 lutego. Z powodu choroby 
króla rządy objął następca tronu. 

Sztokholm 9 lutego. Szwedzkie Biuro tei. 
donosi, że król nie jest chory, ale czuje się zby 
słabym, aby w obecnych trudnych warunkach 
rządzić dalej, dlatego zamierza czas jakiś prze- 
pędzić w Saltsjoebur i tam szukać wytchnienia. 


Wiedeń 9 lutego. Na ogólnych audyen- 
cyach przyjął dziś cesarz członka izby panów 
Eksc. Madeyskiego, gubernatora Banku 
austro-węg. Bilińskiego i dyrektora ra- 
chunkowego hr. Ledóchowskiego. 

Wiedeń 9 lutego. (Tel. wł.) Orłowski pod 
eskortą podoficera przewieziony dziś został do 
zakładu karnego w Stein. 


Waszyngton 9 lutego. Komisya senatu dla 


pretensya, która ma być zaniesiona przed sąd 
rozjemczy, musi wpierw być przedłożona se 
natowi. 


denta, którzy byli kandydatami republikańskimi, 
a 140 głosów na Parkera i Davisa, kandydatów 
demokratycznych. 

Ogłoszono więc wybór Roosevelta i Fair- 
banksa. 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa 9 lutego. W myśl urzędowego 
obwieszczenia pozwolono, wobec powszechnego 
powrotu do porządku, zamykać bramy domów 
dopiero z chwilą, gdy wieczorem zaświecają la- 
tarnie uliczne, Skutkiem strajku gorników daje 
się tu uczuwać wielki brak węgla. 

Wrocław 9 lutego. Wczoraj do południa 
w Sosnowieach panował zupełny spokój. 


Wroeław 9 lutego W Radomiu 
no y wybuchły znowu zaburzenia, wskutek czego 
wysłano jeszcze 2 sotnie kozaków do Radomia. 
Od d. 7 bm. popołudniu bezrobocie w Radomiu 
jest zupełne. 

Wczoraj pupołudniu przyszło do nowych 
starć z wojskiem, przyczem zginęło 15 robotni- 
ków, a przeszło 50 jest rannych. W Radomiu 
ogłoszono nietylko stan oblężenia, ale zaprowa- 
dzono także sądy doraźne. 

Mysłowice 9 lutego. Przybył tu z Sosnow- 
ca cały szereg niemieckich urzędników z rodzi- 
nami, którzy nie czuli się jako Niemcy w So- 
snowcu bezpiecznymi. Z powodu przerwy w ru- 
chu kolejowym towary przewozi się wozami. 
W Mysłowicach wszystkie hotele przepełnione. 


zZ Rosyi. 


Petersburg 9 lutego. (Petersburska Agen- 
cya) Doniesienia, że strajk znowu tu się roz- 
powszechnił, są nieprawdziwe. Obecnie objęte są 
strajkiem tylko dwie fabryki, których robotni y 
już i przedtem zaprzestali byli pracy. Powód do 
odmiennych wiadomości dały ustawicznie pona- 
wiane próby w niektórych warsztatach puty- 


| zapadnie decyzya, czy te audyencye odbędą się przy więzieniu i zakazano mu dopóty wykonywać | 
j | fankeyj duchown i 
Wiedeń 9 lutego. Hr Andrassy dzis będzie | jeg? rola w ruchu robotniczym. | 


odwiedzi Andrassy vrezydenta ministrów Gautscha ; *00a donoszą dzienniki : 


i być sokie nawzajem pomocnymi. Sądzą, że to | 


iz państw mie rości sobie pretensvi, 


zeszłej | 


„wszystkie siedm patronów rewolwerem Brownin- 

Wiedeń 9 lutego. (Tel. wł.) Andrassy otrzy- £%* następnie tajny policyant, ubrany w lberyę, 
mał dziś na posłuchaniu u cesarza polecenie, za- otworzył drzwi z przedpokoju 1 
wiadomienia niektórych mężów stanu o powoła- ; razy do wnętrza pokoju. Hohentnal zatrzasnął | 
niu ich na audyencyę do cesarza. Słychać, że drzwi, wsparł się o nie i przycisnął je cięża 
Franciszek Koszut w pierwszym rzędzie przy- Swego ciała, poczem ponownie nabił rewolwer | 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 9 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. . 
Pszenica gotowa od 875 do 8'85, pszenica na 
termina 8'50 do 8-75. Żyto gotowe 6'70 do 680, żyto. 
na termina 6.60 do 675 Owies obroczny gotowy 700 
do 7:30. Owies obroczny na terminy 6.80 do 725. Ję- 
jęczmień browarniany 


ych, póki nie będzie wyjaśniona | 


Helsingfors 9 lutego. O zamordowaniu Johns- | 


Hohenthal wystrzelił w pokoju Johnssona 


wystrzelił kilka | 


i 


czmień pastewny 6'60 do 6:80, j n 
7:10 do 7:50. Rzepak 1080 do 1100. Lnianka 0.— do 
rem | 0-—. Groch pastewny 7'25 do 775, groch do PAW 
nia 8:50 do 10:50. Wyka 7:50 do 9-00. Bobik 675 de 
; ; : . SE 1-25. Hreczka 7:50 dò 7:15. Kukurudza nowa za 56 kilo 
siedmioma patronami W tej chwili przybył SYN | 8.50 do 875. kuknrudza stara 690 do 7:50 chmiel 
prokuratora innemi drzwiami i wystrzelił do | nowy za 56 kilo 200— do 210 —, chmiel stary — RE —. 
Hohenthala Ten uciekł do przedpokoju, gdzie ; Koniczyna czerwona 65— do 85*—, WER TU 
(wszczęła się walka między nim a tajnym po- | 50 do 62 —, koniczyna szwedzka 6 Sa 
licyantem Policyant strzelił siedm razy, syn Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy 
| Johnsona sześć razy, Hohenthal pięć razy. Ranny | od 45-75 do 46-25. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
w rękę, Hohenthal opuścił rewolwer na podłogę, miny R ek Pary 1 x Tarnopol eks- 
i ic j Aj 2 ontyngentowan ki o b y 
IA Wea n Po dna nabija al se U pozfbiefk niezmienione, jedynie co do pa- 
wolwer, doby! szabli, je nakowoż w tej chw i| stewnych artykułów lepsze. 
omdlał i padł bezprzytomny. Znaleziono przy nim Budapeszt dnia 9 lutego. Kurs w koro- 
, także sztylet. nach i po 50 klg Notowano pszenicę na kwiogied 3 
i| i do 19:64, na maj 19:50 do 1954 na paździer, ‘28 dO 
f a e X lutego. p wł.) Rboihigy 17'80, żyto na kwiecień 15 34—15'86, żyto na pażdzier- 
abryk putyłowskich zagrozili ponownym straj | nik 1388--13:9%, owies na kwiecień 1410—1419, owies 
kiem, o ile fabrykanci nie zgodzą się na ich ży- | na październik 1224—1228, kukurudza na maj 1418 do 
czenia. Trepow zagroził represaliami. 14:80. Rzepak na sierpień 2240—2360. 


|ma pod bronią 60 ludzi, 


Pobiedonoscew. 


Kopenhaga 9 lutego. Pewien krewny Po- 
biedonoscewa donosi swemu przyjacielowi tutej- 
szemu, że oberprokuror synodu śmiertelnie jest 
chory. Umiera on całkiem ubogi tak, iż dziewczyn- 
kę pięcioletnią, podrzutka, którą przed kilkoma 
laty adoptował, łasce carskiej polecić był zmu- 


szony. 
© 
Wojna. 


Telegramy Gazety Narodowej". 
Paryż 9 lutego. Do tutejszego wydania New 
York Heraulda donoszą z Petersburga, że W. ks. 


t| Mikołaj Mikołajewicz zostańie mia- 


nowanym naczelnym komendantem 
wojsk mandżurskich w miejsce Ku- 
ropatkina. 


Rozmaitości. 


Q Lampa tantalowa. Oświetlenie elvktryczne 
jest dotychczas takie kosztowne, Że nie mse rozpo- 
wszechnić się tak, jak powinno. W kwłuch facho- 
wych nie ustają też wysiłki, zmierzające do usunię- 
cia tego złego, lucz wszelkie próby budowy lamp 
żarowych z nitkami węglowemi, które konsumo- 
wałyby runiejszą ilość energii, spełzły dotąd na ni- 
czem. Szukano materyału, który mógłby bez tak 


stosunków z zagranicą jednogłośnie oświadczyła szybkiego zużywania się, jak nitki węglowe. wytrzy- 
się za zawieraniem układów z mocarstwami w | ać wyższa temperaturę. Po długich próbach chemik 
sprawie sądów rozjemezych, ale przytem przyjęto |fiuny Siemensa i Halskiego w Berlinie, p. Bolton 
wniosek wprowadzający zmianę o tyle, że kaźda | zp, |uzł materyał taki w bardzo trudno topliwy tan- 


taln, którego punkt topliwości przewyższa platynę, 
wynoszące 2,300 st. Tantal jest bardzo w przyrodzie 
rozpowszechniony i bywa wydobywany w znacznych 


Waszyngton 9 lutego. Senat zarządził for- | ilościach z rudy tantalitowej, ora: kolumbitowej w 
malne zliczenie głosów oddanych przy wyborze ; Australii, Ameryce, Norwegii i Szwecyi. 
prezydenta i wiceprezydenta Stanów Zjednoczo- | wiedniem 
nych. Padło więc 336 głosów na Roosevelta | robione sa z tantalu nitki długie. podobne do stalo- 
jako prezydenta, a Fairbanksa jako wiceprezy- wych i te zastępować mają nadal nitki w 


Po odpo- 
orzyszczeniu chemicznem i przyrządzeniu 


ęglowe w 
lampkach żarowych. Różnica między niemi taka, że 
gdy nitka węglowa spala się w stosunku 3'5 watów 
na świecę, nitka tantułowa, przy tem samem natę- 
żeniu światła spala się tylko w stosunku 1.5 watów 
na świecę. Palić się zaś może z jednakową siłą 


400 do 600 godzin. 


Q Zie da niczyja. 


elicznych na świecie obszarów, 


Spitzberg jest jednym z 
do którego Żadne 

Kto chce, może 
eksplontować węgiel ziemny, stanowiący jedyny pro- | 
dukt tego terytorynm. 

Q wsiwy afrykańskie. W krainie Uganda, 
świeżo opisanej przez sir Harry Johnstona, znajdują 
się: największe jezioro, największe bagnisko i naj- 
większe w całej Afryce knieje. Nadto jest w Ugan- 
dzie największy ma świecie wulkan wygasiy, oraz 
najwyższe w Afryce góry, pokryte na przestrzeni 
100 mil kwadratowych lodem i śniegiem, mimo, iż 
kraina ta leży pod samym równikiem. 


Q Mini.tnrowe zrmie. Najmniejszą armię na 
świecie ma księstwo Monaco, gdzie pełni służbę 5 
oficerów. 70 żołnierzy, 50 żandarmów, oraz 20 pom- 
pierów. Wielkie księstwo Luksemburskie ma 1 kom- 
panię żandarmów (2 oficerów i 185 żołnierzy), 170 
ochotników (6 oficerów). Do ochotuików należy też 
kapela, złożona z 39 ludzi. Republika San Marino 
a w czasie wojny 900. 
Najriekawiej przedstawiają się stosunki w republice | 
Lib: ria, gdzie jest 800 oficerów a 700 żołnierzy. 


ni 


To È Eo. 


Także prezent. 
— A co dał tatuś mamusi na imieniny ? 
— Nowe zeby. 
Nie nie warte, 
— Czy paui młodsza córka ślizga się? | 
— E, proszę pani, to nie nie warte. Starsza 
dwa razy na lodzie noge złamała i teź za mąż nie 
wyszła ! 


I 


i 
i 


Oferty na pszenicę: mierne. 
Usposobienie silne. 

Chęć kupna: ograniczona 
Stan powietrza: odwilż. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 9 lutego. (Telegram „Gazety Na- 
rodowej"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredy to- 
wego 676 25, węgierskiego zakładu kredytowego 771:50 
Anglobanku 29425, Unionbanku 55600, Banku dla 
krajów koronnych 45850 Bankvereinu 5600, Boden- 
creditu 1018:00 galicyjskiego Banku hipotecznego 54500 
kolei państwowych 65450 kolei południowej 8950, 
tramwaju A. ——, B. —'—, kolej Elbenthal 416'00 
kolei północnej 55:05 kolei czerniowieckiej 58800 al- 
piny 517-75.. Rima Muranya 528-—, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2472 fabryki broni 558—, tureckie 
tytoniowe 342'00, galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
stwa naftowego 1071, oblig. węg. indemniz. 98'—. 
renta majowa 100'20, austryacka renta koronowa 
10020, węgierska renta koronowa 98'00, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9950, 4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9890, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10160, 5-procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112, 4.:procentowe Banku kraj. 99.40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102:00, 5-procentowe komu- 
naine obligacye Banku kraj. 102:40, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100:00, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1895 9970, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 97:85, losy tnreckie 1838'—, 
marki 11742, ruble 253:50. 


Berlim 9 lutego. Zamknięcie giełdy. Bam- 
knoty austryackie — — (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus — . Austryackie kredyty 213:00. Disc. 


Commandit. 193 10. 


NADESŁANE. 


(Za, tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


7 powodu opóźnienia transportu zwiok 
b.p. Naftuły Töpfera pogrzeb odbędzie się 
dopiero w niedzielę 12 bm4rano o g. 11 z 


magazynu przesyłek pospiesznyć: u głó- 
wnym dworcu. Rod. 16. 
O m | a 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w ehorobach dróg moczowych, 
(nerek, pęcherza, cewki, prostaty etc.) 
od 3—4. Lwów, ul. Sykstuska 37 I p. 


Doniesienie. 

Biuro pierwszego austr. Tow. ubezp. 
przeciw kradzieży w Wiedniu [zastępca 
A. B. Landau] przeniesiono do gmachu 
wied. Banku Związkowegi, Lwów, ul. Ja- 
giellońska 3. 


zaproszenia ślubne 


Bilet wiz s i balowe, etykiety 


ytowe 

jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 

główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy; ma- 
py, nuty, ogłoszenia it. p. 


Zakład artstyczn- lidgrafczny 
i drukarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 38. 


Skrzepnięcie żył (phlebite) 

Jeżeli się chce uniknąć embolii jako najstrasz- 
niejszego wyniku phlebitu, jeżeli się chce usunąć 
ustawjczną spuchliznę, ociężałość, niemoc i ubezwła- 
dnienie członków, wynikłych najczęściej z zndawnie- 
nego phlebitu, należy używać przy każdem  jedze- 
niu kieliszek Elixiru Virginii, który przywróci 
krążenie krwi i usunie wszelkie boleści. Nabyć można 
w Paryżu w pharmacie Moride, 2, rue de la Tache- 
rie, we Lwowie w aptekach p. p. Ruekera i We- 
wiórskiego. — Opis wyseła się bezpłatnie. 


Przyjechali de Lwowa d. 9 lutego. 


kroczenia budżetu przy innych wielkich kolejach Wczoraj popołudniu konferował hr. An-|łowskich, ażeby jako samowolne wcześniejsze Mebezpieezne. l : a w x , | 
I zapewnia, że rząd świadom jest swych 0bo-|drassy z e a Gołuchowskim i Pitt-|kończenie roboty zaprowadzić 8-godzinny dzień .— Dlaczegoż pani wie wymówi tej służącej, Ks waże (0 Rioja > p ) 
wiązków i da szczegółowe wyjaśnienia. reichem. pracy. tak impertynenckiej i i € Wołynia po a | odnie Me 
r Z Budapeszt 9 lutego. Węgierskie Biuro ko- Moskwa 9 lutego. Studenci tutejszej aka- |. | Nie mogę się odważyć. Jej „narzeczony! |, ania, B, Żardecki z Łańcuta, J. Dembiński z 
Wiedeń 9 lutego. (Tel. wł.). Dzisiejsze po- | respondencyjne donosi z Wiednia, że cesarz | demii rolniczej uchwalili nie podejmować pracy Jest kapraleim w kompanii, Przy której mój syn słu- Kiakowk 8 Misiągiewisz z Sanoka, K., Gasner z 
siedzenie izby posłow miało swoją małą sensa- |przyjmie szereg reprezentantów stronnictw opo- | przed wrześniem br. Profesorowie zaprzestali wy- | “9 jako jednoroczny ochotnik. Wiednik, TH. (Gzarkowski<4 Bobri * J. Biandrai 
cyę. Była mą ostra krytyka przedłożenia o prze- | zycyjnych celem wysłuchania ich zdania o sy- kładów na czas nieograniczony. Wielkie DA JDzietzykokiać zaj W. Czay- 
kroczeniu krudytow kolejowych, wygłoszona przez |tuacyi. Hr. Andrassy odjeżdża do Budapesztu, | Petersburg 9 lutego. (Petersburska Agencya). e zona kowski z Pietniczan, F. Kumpe z Wrocławia, M. 

posła z centrum skenego i natychmiastowa od-|aby zawiadomić o tem polityków. We czwartek | Gapon został usunięty ze stanowiska duchownego | Kimelman z Dźwigrodu. 
Pi ==" a a GG  - | || l, OSA = w w | 
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Jerzy br. Ompteda. 


MONTE-CHREO. 


Romans 


(Ciąg dalszy.) 


Wyszedł znowu numer dwadzieścia dwa, 
czarny. 

Po przez graczy przeszło poruszenie. Ten 
sam numer raz po razu! To wywracału wszyst- 
kie rachunki prawdopodobieństwa. Czy jest jaki 


rachunek prawdopodobieństwa ? Głupsiwo ! Heese , 


myśląc o tem, opuścił kilka stawek. Potem po- 
stawił, nie patrząc nawet, gdzie stawia, masi- 
mum na kolor czarny i wygrał. Postawił jeszcze 
raz marimum i znowu wygrał. 

"Teraz zaczął zmniejszać stawki, gdyż prze- 
grywał. Potem przestał już stawiać a jedynie w 
myśli wyobrażał sobie, że tyle a tyle na taki a 
taki kolor stawia i ciągle przegrywał. Gdy jednak 


wolę na kolor, na który postawił, 
każdym razem. 

Czuł jednak, że to go ogromnie wyczerpuje, 
|że nerwy wymawiają mu już posłuszeństwo, że 
(słabną. Postawił właśnie sześć tysięcy na kolor 
czerwony a wtem myśl jego, zamiast skoncentro- 
|wać się na tym kolorze, pobiegła do Stiny Ap- 
|pern i... kulka padła na numer czarny. 

Heese przegrał. 

W tej chwili ozwał się za nim głos Diany 
|de Varennes: 


wygrywał 


Je vous remercie, monsieur. 


Heese natychmiast powstał i odstąpił miej- 
sce Dianie. 
— Merci, madame ! 


I odszedł, 
| okiem. 


i 
I 


nie rzuciwszy na nią nawet 


Był jak pijany, niemal chwiał się na no- 
igach. Dopiero w sali Schmitt spostrzegł, że nie- 
sie w rękach mnóstwo banknotów. Szybko wtło- 
czył je do kieszeni. 

Musiał wygrać. Wygrać szalenie wiele. Ile, 
nie wiedział, nie miał nawet o tem żadnego po- 


odważył się postawić. a stawiał znowu tylko | 
azimum. i przytem skoncentrował całą swoją 


jęcia. Chciał pójść szybko do hotelu, aby tam' 
przeliczyć pieniądze. Pala go ciekawość. 


Był juz przy drzwiach, gdy posłyszał za so- 
(bą błagalny głos kobiecy. Odwrócił się. Jakaś 
starsza dama z zaczerwieulonemi oczami, prosiła 
go, naprzemian po niemiecku i łamaną francusz- 
czyzną, aby jej coś pożyczył; on wygrał tyle, 
ona wszystko przegrała, niechże jej nieco poży- 
czy, a ona z pewnością Wygra i z pewnością mu 
odda. 

Aby się jej pozbyć, sięgnął do kieszeni i 
pierwszy banknot, jaki mu wpadł w palce: pię- 
ciuset frankowy, wręczył proszącej. Wydawało 


mu się, że nie daje więcej, jak napiwek kel- 
nerowl. 

Gdy przechodził przez atrium, dotknął ręką 
kieszeni na piersiach. Była wypchana vanknota- 
mi jak sianem. 

W sali des pas perdus przyszłu mu na myśl, 
poco iść aż do hotelu? Niepotrzebnie straci wie- 
le czasu, a chce wiedzieć natychmiast, ile wy- 
gral. 

Poszedł więc do umywalni, zamknął się w 
niej i ostrożnie banknot po banknocie począł li- 
zyć, ile wydarł bankowi w Monte Carlo, 


42. 

Heese wygrał stodwadzieściaośm tysięcy 
franków. Po odciągnięciu ośmdziesięciu tysięcy, 
które poprzód przegrał, pozostało mu wygranych 
czterdzieściośm tysięcy franków. 

Wygładziwszy starannie banknoty i roz- 
mieściwszy je w rozmaitych kieszeniach, umył 
sobie ręce, które niemal czarne były od ciągłego 
przeliczania pieniędzy i wyszedł do atrium. Wy- 
pił tu szilankę wody sodowej i usiadł pomiędzy 


kolumnami. 
Teraz dopiero odetchnął. Był ogromnie 
znużonym. Nogi uginały się pod nim, chociaż 


tyle czasu przesiedział na krześle. 

Jak długo to mogło trwać? Popatrzył na 
zegarek. Było pół do dziesiątej. Niemożliwe! 
Więc on półosma godziny przesiedział przy rule- 
cie. Więc takim długim był quart d'heure Diany 
de Varennes. 

W tej chwili przypomniał sobie, jak przez 
mgłę, że Diana, gdy powróciła, miała na sobie 
inną toaletę, wieczorową, dekoltowaną. Przypo- 
mniał też sobie, że przez ten czas cała publicz- 
ność zmieniła stroj, wszyscy mieli fraki, albo 
dinner jackiet, on tylko jeden był w zwykłem 
ubraniu. 


Ale za to on wygrał, a inni wygrać dopiero 
chcieli. Poczucie wygranej napełniło go zado- 
woleniem, uśmiechnął się i rękami dotykał na- 
pełnionych pieniądzmi kieszeni. 

Teraz może zbudować sobie stajnię, stajnię 
wzorową, którą będą podziwiać wszyscy obywa- 
tele z okręgu. 

I znowu usmiecbnął się do swoich myśli. 

Przyszło mu na myśl, że najlepiej zrobi, 
jeżełi pójdzie teraz do swego hotelu i złoży 
w nim swoją zdobycz. Zresztą nie ma na sobie 
stroju wieczorowego, a to było mu teraz nie- 
przyjemnem. Szybko jednak myśli jego powrócity 
napowrót do gry. Zastanawiał się: czterdzieści 
ośm tysięcy franków, ile to może być marek? 
Rachował i rachował, lecz był tak rozstrojony 
że doliczyć się nie mógł. Wziął notatnik i po- 
czął kreślić cyfry. Był jednak tak znużony a 
może myśli jego biegły gdzie indziej, że i przy 
pomocy ołówka nie mógł obrachować, ile marek 
otrzyma za czterdzieści ośm tysięcy franków. 


(C. d. nò 
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s 
Z s © e 
ycie za życie. 
przez 
Dytryeha Tieden. 
(Z niemieckiego). 
(Ciąg dalazy.! 
— Starać się z całych sił będziemy o 
uwolnienie bezzwłoczne Hingsta — zapewniał 
starszy pan von Oppert. — Metsch, kochany 


druhu, powiedz. co w tym razie czymić wypada. 

— Musimv czekać, aż wina rzeczywistemu 
mordercy udowodnioną zostanie — odparł Metsch 
po namyśle — jutro zaraz jednak po uwięzie- 
niu schwvtanegu złoczyńcy, podam prośbę o mo- 
żliwe ulgi dla biednego leśnika co nie jest tru- 
dnem do osiągnięcia. Całe szczęście, że wykry- 
cie istotnego zbrodniarza nie przyszło za poźno, 
że będącemu jeszcze przy życiu niewinnie po- 
krzywdzonemu zwrócimy wolność ı dobre imię. 

— A kto mu przecierpianą boleść nagro- 
da? — zauważył Hansen z goryczą 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p: © ot. od wyrazu. 


sBulion 
arą gotowany, przewyborny, v“. 
zaiłenyoh canach sèr. 5— 6—, 7'50, d'a) 
chorych s ».1ego drobiu i dzikiego pta: 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn 
Brzeżany. | 


wieży, 


Szampan Tisan St. Mar- 


uznany we Francyi za najlep- 
ceaux, szy lekki szampan, na skłw- 


dzie w handlech win we Lwowie: Jan| 
Ludwig i Albert Bzkewren. — Butelka! 
8 koron, 16 | 


Pan umiejącej pisać na maszynie 
y poszukuje kancolarya adwoka- 
tów dr. Wincentego Bałubana i dr. A 
Vogla, nl. Krassewskiego 3. Zgłoszenia 
w godzinach popołudniowych. i4 


Rzadka sposobność! 


Do nabycia za bezcen 45-mowe w ozdo- 
bnej oprawie, nowe zupelnie dzieło pt. 
„Onckens Allgemeine Geschichte“. Cena 
ostateczna koron 500. Łaskawe oferty pod 
P. M. 86 w administracył. 240 


Parę białych pawiaków 
(gełębi) sprzedam tanio. — Obminski, 
Łyczaków 14, Lwów. 
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LEEI 
Nauczycielka 


ukwalifikewana poszukuje 


lekeyi. „Marya“ p. r. Lwów 
199 


"M 


( Liniment. Capsici comp. 


zastępuje 
Pain-Expeller. 


Pray kupnie tego wyśmienitego. 

s bóle uśmierzającego na- 
eierania, które nabyć mo- 
ina we wszystkich apte- 
kach, trzeba zawsze uwa- 
tad na markę „kotwicę:* 


Apieka Richtera, Praga. 


Odręczne 


POWIĘKSZENIA +=» 
«s Fotografij 


znakomiełe wykonane 


po niskich cenach 
ul. Ochrenek L 5, 


G 


Dozorca wskaże. 490 


MEBLE GIRTE 


Bracia Tercyarze św. 
Franciszka, posługujący 
waka 

f 


ubogim, ul. IKlepare 

L 15 „Przytulisko, za 
biera się na żądanie meble ao 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Ceny umiar- 
kowane — robota staranna. 


Pierwszo- DQ; nauczycielskie Mn 

rzędna Biuro Allement, ul. Trze- 
eiego Maja l. 5, we Lwowie, poleca nau- 
czycielki Polki z muzyką. 


„Jeleń* 


Colosseum 


subretka. 
Blanche & Davis, czarny z białą w tańcu piaskowym. Trio- 
Romulus, gimnastyka. 


BGEBE--GE-G 
WITOŁD TRANDA 


do Janowa 6' 
po południu R 
tadniu (od 1/ 


do Szcezerca 1:45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
do Lubienia wielkiego 2:15 popoładn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i świ u.) 


GAZETA NAKONOWA z Piątku dnia 10 Lutego Ivu Nr. 38 


ROZDZIAŁ XVII. 
Nikt we dworze nie kładł się spać tej necy: 
posępnie świłać zaczął chmurny ranek i posę- 
pnie usposobione były serca mieszkańców Dee- 


penhagen. 
— Milczy ciągle uparcie — oznajmił ase- 
sor, wróciwszy z mieszkania Hansena. — Kto 


jest ten człowiek? Cóż mój brat lub ja mogliś- 
my mu zawinić? 

To samo pytanie zadawali sobie wszyscy 
inni, nie znajdując na nie odpowiedzi. 

O wpół do ósmej zajechał przed dom rząd- 
cy wózek. mający odwieść złoczyńcę do stacyi 
Reickendorf; panie chciały z okna przypatrzyć 
się człowiekowi, w tak okrutny sposób zamąca- 
|jącemu spokój ich życia. 
| Na widok spętanego przestępcy własciciel- 
ka Deepenhagen drgnęła z przerażenia, odsko- 
czyła od okna, a potem śmiertelnie blada zbie- 
gła ze schodów i stanęła przed skrępowanym 
zbrodniarzem, który na jej widok tak bardzo 
się zmieszał. że blizki zupełnej utraty sił, byłby 


padł na ziemię, gdyby go Metsch nie podtrzymał. 
— Na miłość Boską, co to znaczy? co tu 
pani robi? — szepnął Hansen. 
Matka Luci, drżąca, wskazała ręką na ło- 
tra i głosem surowym zawołała: 


Wodociągi 


s” 


Mydło Schichta 


Najlepsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło brz wszel- 


kich szkodliwyeh domicszek. 


Znaki ochronne: „Klucz* 


Wszędzie do nabycia ! *upujących rprasza się o awróce- 
nie unugi ua napis „Schicht*, który się zuajduje na każdej sztnee 
mydła jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 


PROGRAM: od 1. do 15, lutego: 


Gościnne występy Wimcentego Rapackiego (syna). te- 
nora teatrów rządowych w Warszawie, oraz Mizzi v. Welian 
Ballog-Bergere, komik. 


Siems, król kart i monet 


Leopold Morozowicz, 


Codziennie o gołz. $ wieczór przedstawienie. 


W niedzielę i świcta 2 przedstawienia o 4 pop. i o S$ wiecz. 
C 


elektro - technik - mechanik 


w Przemyśla, ul. Franciszkańska 7. 


Światło elektryczne i motory — Głromochrony — 
Telefony — Dzwonki elektr. — Aparaty fizykalne. 


MiEoewveRY > 


Maszyny do szycia i pisania. 


Towary optyczne. 


Wysyła na całą Galieyę monterów do urządzeń elektrycznych 


MG po cenach najniższych. "TW 


Własna pracewnia mechaniczna i optyczna. 


„ k, kolej państwowa, 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-enropejski). 


Odchedzą ze Lwowa 


do Brzuchowio 5'48 rano, 9'30 i 10:50 przed połudn., 12:32, 305, 3:35, 5'05 po 
Po 4-06 i 8-04 wieuvzór (od 8/5 do 11|9 wł), 11:10 w uocy 
ażdej niedzieli 


60 rano, 915 pael południem tod 1/5 do 30/9 włącznie), 


do 30/9 włącznie) i 548 po poładniu 


Przychedaą do Lwowa : 
z Brzuchowie 642, 7-80 rano, 11'45, przedpoł. 1:47, 3:15, 480 i 5-08 pò połud., 


754, 9'12 wieczór (do 11/9 włącznie). 


z Janowa 8'20 rano, 1'16, 445 popołudniu, %25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.) 
1610 wieczór (od 15/6 do 31/8 włącznie w niedzielę i swięta) 


ze Szeserca 986 wieczór (od 1/6 do 11/0 włącznie w niedzielę i święta) 
z Lubienia wielkiege 11:85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


— Ty tutaj! Wyrodny synu szlachetnego 
ojca, któremu zatrułeś Życie całe! Jakże dzię- 
|kuję Ci. Boże, że mąż mój śpi już snem wiecz 
|nym. że nie dożył tej hańby! Nikczemnikn, oj- 
cobójco, morderco ! 

Weszła do sieni. a reszta członków rodzi- 
ny wraz z Metschem podążyła za nią, Wprowa- 
dzona do pokoju, pani von Dierssen dyszała 
ciężko. 

— Precz z nim! 
prędzej: nie zniosę dłużej 
prosiła. 

Na rozkaz Hansena wózek z przestępcą 
odjechał bezzwłocznie, wożnicy zaś dano pole 
cenie zatrzymania się na granicy Deepenhagen. 
Gdy rządca powrócił. dziedziczka o tyle odzy- 
skała panowanie nad sobą, że mogła choć z tru- 
dem udzielić żądanych objaśnień. 


Wywieźcie go stąd co- 
jego widoku! — 


— Mąż mój ponawiał dwukrotnie związki 
małżeńskie - mówiła — ten niegodziwiec jest 
jedynym synem pozostałym z pierwszego mał- 


żŻeństwa; matka clumaurła mu wcześnie. Po kil- 
ku latach wdowieństwa, gdy ojciec jego pojął 
mnie za żonę, chciałam się zająć wychowaniem 
sieroty; był to mój obowiązek, którego spełnić 
jednak nie mogłam; chlopak od lat najmłod- 
szych objawiał najgorsze skłonności, okradał 
mnie i ojca Oddaliśmy go do zakładu wycho- 


wawczego, ale i tam nie zdołano go poprawić. 
W szesnastym roku dostał się do więzienia za 
kradzież na ulicy, Gdy doszedł lat dwudziestu 
wysłał go ojciec do Australii. zaopatrując nicpo- 
nia w znaczną sumę pieniędzy; fundusz ten je 
dnak roztrwonił w rok niespełna. Domagał się 
potem ciągle nowych datków, otrzymał je, póki 
nie doszło nas zawiadomienie o jego śmierci. 
Wiadomość nie była wprawdzie urzędową, udzie- 
iał jej listownie jakiś jego przyjaciel. Nie sły- 
szeliśmy nie więcej o nim później, mogliśmy 
sądzić, iż nas Bóg uwolnił od tego łotra. Teraz 
dopiero po tylu latach spada cios tak straszny! 

Metsch, szanując głęboką boleść biednej 
kobiety, czekał chwil kilka, zanim zadał niezbę- 
dne pytanie: 

— Jak na imię temu człowiekowi? 


woźnicy jechać prędko, iżby nie spóźnili się na 
pociąg. 

Metsch rozumiał teraz pob.dki, skłaniajace 
złuczyńcę do zamordowania porucznika i zwró- 
cenia broni przeciw asesorowi: samołubna chęć 
zysku, zarzucana w akcie oskarżenia leśnikowi. 
u rzeczywistego przestępcy była jawnym czyn- 
nikiem zbrodni. Gdyby udało mu się przeszko- 
dzić małżeństwu córek ojca z drugiego małżeń- 
stwa, to jakkolwiek prawdopodobnie testamen- 
tem nieboszczyka wydziedziczony. syn pierworo- 
dny mogł żywić nadzieję pozyskania kiedyś bo- 
gatego spadku. Metsch zastanawiał się głębiej 
nad tą kwestyą. Złoczyńca nie spodziewał się 
chyba przeżyć dwóch młodych dziewczyn, czyż- 
iby zamyślał obie siostry także zgładzić ze świa- 
lta? Mając ten zamiar. nie byłby z wykonaniem 


-- Nazywa się Hainz von Dierssen, jak! go czekał zaręczyn panien von Dierssen. Dowód 


jego ojciec odparła zagadniona 
glosem 

Tajny inkwirent zanotował kilka tyczysych 
się przestępcy szczegółów, poczem przerwał do- 
raźną indagacyę, 
wia przykrość właścicielce Deepenha»en. 

— Wystarczą mi zebrane wiadomości — 


rzekł dziękuję pani. 


drżącym to, że nie dla 


widząc. jak wielką tem spra , 


siebie pożądał owego spadku. 
Prawdopodobnie miał żonę, dzieci i chciał, iżby 
rodzina jego w przyszłości rościła prawa do 
sukcesyi. 


Pożegnał obecnych i prdążył do zatrzyma- 


nego na granicy majątku zbrodniarza: 


rozkazał 


w Pasażu 
Hermanów. 


komik polski, 


544 


15/5 do 31/8 w niedzielę i święty), 318 po po- 


Rane zofia Z 


Ogrzewania, studnie, pompy, łazieski, 
motory rope 56 


CHYLEWSKI, HRUBY | S). 


B uro techniczne, Lwów, Kopernik. 15 a. 
w- Wszelkie urządzenia mechaniczne. wa 


5 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie. — Światło elektry- 

czne.  Kanalizacya. — Wodociąg. — Nowo urządzone łazienki. — 

Cena od osoby 8 koron dziennie z całem utrzymaniem. — Pro- 
spekta na żądanie. 
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Zakład wodoleczniczy m 
dr. A. Uhramca w Zakopanem 


Ẹ 


6I 


aca skóry tym balsa mem, 
łupieże ze skóry, która 
p Balsam ten wygładza powstał: na twarzy emarsze7ki 
i nadaje młodocianą barwe twarzy; 


- Kawiarnia Amerykańska. 


uł. Trzeciego Maja l. 11, we Lwowie. 


Początek o godz. 9 wieczór 


Dr. Fryderyka Leng ela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny, wułynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wzświdrijemy dziurkę, znony jest od najdawniejszych 
ezasów jako najznakomitszy środek p'eżności; jeżeli je- 
dnuk ten sok wedl: przepisu wynalazcy Przyrządzony z0 
stenie w dredze ehemiczn'j jako balsam, w takim razie 
dopiero zyski prawie « dowuy skutek. 58 
Jeżeli wieczorem posmarujemy t'arz lub inns © iej- 
to już nazajutrz rano odp»daja niezn«czne 
steje stę przeto lŚnląco białą i delikatna. 
rzy zeżk: i blizny z ogpy 
cerca nadaje białość, delikstność i świe- 


Żość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiaie, blizny, ezerwo- 


ność rosa, stłuszczenia i ws.elkie iune nieczystości. 


(ena słoika z opisem 


użycia złr, 1:50. Dr. Lengiela m;dło benzoestwe, naj'agoiniejsze i naiod- 
powiedniejsze mydło na skórę, umyślnie przyrzy zone, po 50 ot. j 


3 mbycia w każdej większej aptece, m anowicie: 
munt. Ruckera ; 
olichawskiego nast. Mab! apt. 

u Marcyana Krzyżanowskiego ; 
łowsk'ego; w Bielsku u Alfreda Plumeathala i w d ogueryi A. Haga. 


u j wd U wo "16 u Zy- 
w Krakowie u Wiktora Rədyka apt; w Czerniowcach u 
S:hmiedt & Fomin droguerya; w Tarnopolu 
w Tarnowie u Maurycego Adle:a, J. Niesio- 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 roku. 
(Czas środkowo - europejski). 


POCIĄG POCIAG 
i posp. osob. Do Lwowa z posp. [oseb. Ze Lwowa do 
przy ch. © ge (na dworzee główny) odehod. o g. | (a dworca główaewo) 
"RS ze Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- 12:45] — Krakowa, (Wiadnia, W:ocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
ns (od 1/10do 3014), Zaleszczyk, Nowosielicy, Barhomethu, Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
i , (zudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Saczawy przez Rzeszów, Orłowa, Nowsza Sa zk | i 
251] — Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiądnia, Karlsbadu, 251] — Iskan, (Jass, Bukarosztu, Constanzy), Kórósmażó (od L/5 do 30/9, 
à Pragi), Wieliezki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Słob. rang., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Succawy, Dor- 
Zakopanego ny Watry, Koemania i 
W — | 3.258 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa — | 410% Krakowa, (Wiednia, AE. Berlina, Bo Kartskadu) 
a 0 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warsza Wiednia, Karlsbadu Chyrowa, Pesztu, Sam ora Sanoka, Mego? Laboreza, 
Pragi) Orłowa, Nowego Sącza, Ft. Zakopanego o koli e? p raniozg, Waza Srnak Mieto Uien Pa 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrową kap GW 4 
Glo] kan, Ozortkowa, Ksłusza, Delatyna przez Kołomyję (od 11/8 do = AA Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, Kòorõs- 
30/9 w niedzielę i święta) Kórózmó6z% (od 1/5 do 30/9 wł.), mezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorns 
Brodiny, Puny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) Watry (od 1[7 do 31/8), 3 1ezawy 
Serethu, Berhomethu 6:30] Podwołoczysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopyosyniec, Husiaty ns, 
Rawy ruskięj, Sokala Czortkowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — 6:45] Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza -— 8:59] Jaworowa 
Sambora, Chyrowa 5:25] —.| Krakowa, Wieduia, Wrc:ławia, Berlina, Pragi, Karlshadu, Lu 
Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, baezowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbraęzie, Za- 
Jaworowa R kopanego (v. Kraków od 25/6 do EM 
Krakows, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, - 835] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Ry- 
Pragi), Zakopanego przaz Kraków, Wieliczki, Stróż, Orto- man wa, [wonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowsgo Sasza Or 
wa, Mezó Laborcz (Pesztu) łowa (ud 1/7 do 15]9), Oświęci na 
Stryja Borysławia - 9-10] Zawoczneso, Ohyrowa, Borysławia, Kałusz», Uhodorową 
Rzeczowe, Jarosławia, Lubaczowa F 9:25] Sambora, Chyrowa 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórógmesó — | 10-35] Tarnopola, Patator 
Lawocznego, Kałusra, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny — | 10:45] Czerniowiec, Oelatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. — | 10-50] Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej k 
|] Bącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 155) - Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyożyniew, Gzort- 
Chyrowa ! i kowa, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, ‘trzy matowa 
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zwleszezyk, Kocmania, Nowosieliey 245 Iekan, (Botuszan, Jase, Bukaresztu), Kałusza, Zydaczowa, Crzortko- 
przez Zuużkę, Wyżnicy, Serotku, Suczawy, Kadowiec wa, Zaloszuzyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Podwłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, (rzymałowa, Husia- 255 Watry, Baczawy, Nowosielicy 
5 


tyna, Kopyczyniee, Kozowy 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolegu (oa 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- 
bobysra, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Podw ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zalegrezyk, Husiatyna, Iwania puat., Skały, Kopyczyniec 

Krakowa, (Borlina, Wrosławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oswięcina, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielca 
via Dembica, Sambora, Chyrowa 

lekav, zydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berkomethu, Czudina, 
drodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Za- 
kopaneko przez Kraków (od 25/6 do 1519), N. Sącza, Or- 
łowa (od 1/7 do 15/8), Jasła, Lubuczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, lwonieza, Chyrowa 

Iokon Tarei), Potutor, zydaczowa (od 1/5 do 30/9) Czortkowa, 
Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Doray Watry, Saczawy 

Krakowa, erlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, iwania pustego, Husiatyna r 

Łańuwanego, (Pesztu), Ukyrowu, Kałusza* Borytławia, Kochawiuy 


Na dworzee „Podzameze" 
Tarnopola, Borek wielkich, G zymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


1:35 


tyna, Kop czyniec, Uzortkowa 


Fodwołoczysk, 


ezyk, Potutor, [wania pustego, Skały, Husiatyna 


: o 'wołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Husia- 


Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zalaazcnyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymał. 


to twołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest rumzatni. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, AL Karlsbadu), Jas 
sla, Chabówk', Zakopanego, Wieliczki, Ñ. Sącza, Lubaczow™ 
Oświęcima | A 

Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od LIS do 30/9 wł 
Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa. Kałuszą 

Rzeszowa, liabnczowa, Chytowa 

Sambora, Cnyrows 

Jaworowa | 

Kofomyi, Żydaczowa 


Krakowa, (Wiednia, 
Karlsbadu), Chyrowa, 
Orłowa, Oświęcima i 

Ławocznego, (Peszt4), Chyrowa, Borysławia Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Podwołoczysk, (Kijow», Odessy), Brodów | 

Przemysla (od 1/5 de 80/9 wi), Chycowa, zl. Agoria 

Iekan, Czortkowa, Zaleszszyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowoni=llay, 

Berhomethu, Czudina, Seretnu, Brodiny, Dorny Watery, 8 tszawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Cityrodw, tty usao- 
wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wiełicza, Otabówśi 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 du 30/4), Jawa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, iwaulta pasiigo © taton 
Skały, Hawiatyna, Zalessczyk, (rzymał i : 

Stryja 

Kawy ruskiej, Lubaczewa (uażłaj utedzieli) 


Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Mez0-Laboroz, (Peszta) N, Sącza, 


——— 


4 dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk (Kijowa, Olassyj, Brodów, Kopyczynieeć, fusia- 
tyna, Csortrowa 

Tarnopola, Potutor 

A (Kijowa, Odóssyj, 
Gzyk, Husiatyna, Skały, 
Czortkowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyozyniae, lwani: pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zalossozyk, Grzynatowa 


Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
[wauia pustego, Grzymałowa, 


Czas środzowo B.ropejsk: jest późniejsz? o 

36 minut od czasu lwowskiego. — Zwykłe =ilei7 do jazdy i wszelsiego innego rodzaju Dilaty 

ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy up. «abywać można w biucza m:ajskiem s K. Kolsi pa- 
stwowych, pasaż H.vsmana L 9, przez cały dziza 


Z drukarni i litografii Pıllera i Spółki. 


